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KUBA OBA 
o nieślubne dzieci

Inauguracyjne posiedzenie parlamentu brytyjskiego

I^JMowatronowa króla
Ograniczenie uprawnień 
Izby Lordów-ljpaństwo* 
wienie gazowni - Reformy 

zaradcze w związku 
z sytuacją gospodarczą 
Anglii - Sprawa Niemiec

Jerzego VI
myślę włókienniczym i rolnictwie. 
Król zapowiedział ustawę mającą na 
celu zwiększenie produkcji na terenie 
kolonii. Rząd ponadto uczyni wszyst­
ko co tylko możliwe, aby wprowadzić 
w życie projekty uchwalone przez 
paryską konferencję gospodarczą.

Nawiązując do sprawy listopadowej 
sesji Rady Ministrów, król wyraził 
nadzieję, że konferencja ta zakończy 

i się pomyślnie i przyczyni się do de­
mokratyzacji i stabilizacji gospodar- 

■ czej Niemiec, aby nigdy już nie

W Jednym z przytułków dla nie­
mowląt na Kubie wprowadzono 
niedawno „inowację", ułatwiają- 
cą matkom nieilubnych dzieci od­
dawanie ich na wychowanie do 
zakładu, bez potrzeby pokazywa­
nia się na oczy kierownictwu 
przytułku. Oto w murze zewnętrz­
nym wbudowano wnękę obroto­
wą, do której matka wkłada ma­
leństwo, odwracając Ją następ­
nie do Środka. Przed odej&ciem 
naciska Jeszcze dzwonek, dając 
tym samym znać o „przybyciu" 
nowego wychowanka. Podobno w 
ten sposób podrzuconych Jest każ­
dego miesiąca około 15 dzieci.

Konkurs IKP 
Czy znasz Ziemie 

Odzyskane?

Kupon nr 11
wyciąć i zachować

LONDYN (obsł wł.). Brytyjska para tronowa zawierała zapowiedź nadania 
królewska przybyła na inauguracyjne statutu dominialnego wyspie Ceylon, 
posiedzenie parlamentu w tradycyj- w której to sprawie już toczą się ro- się pomyślnie i przyczyni się do de- 
nych powozach. W Izbie Lordów kowania.
księżniczka Elżbieta, występująca poi W dalszym ciągu swego przemówię- czej Niemiec, aby nigdy
raz pierwszy w parlamencie w cha-. nia król oświadczył, że W. Brytania mogły zagrozić bezpieczeństwu świa- 
rakterze następczyni tronu, zajęła , w związku z trudnościami gospodar- ta. Ponadto król dał wyraz nadziei, 
miejsce po prawej stronie króla i kró- I czymi musi rozbudować swoją pro-1 że dojdzie do unormowania stosun- 
lowej. Członkowie parlamentu zaś. dukcję i handel zamorski. Podjęte ków w Austrii.
przeszli z racji inauguracyjnego po-. zostaną kroki celem zwiększenia licz- 
siedzenia w długiej procesji z Izby 
Gmin do Izby Lordów, przy czym 
członków Partii Pracy prowadził pre­
mier Attlee. Na czele przedstawicieli 

; opozycyjnej .partii, konserwatystów, 
. kroczył Churchill.
1 Król Jerzy VI otwarł nową sesję 
parlamentu brytyjskiego tradycyjną 
mową tronową, w której streszczo­
ny został zasadniczy program prac 
parlamentu, obejmujący szereg zapo­
wiedzianych ustaw. Najważniejszą 
z nich jest ustawa o reformie upraw­
nień Izby Lordów. Wedle zapowie- 
SlZ’^ W ‘r°n°Wei’ M PARYŻ (PRL) Oficjalne wyniki wy- I nic nie stracili, a nawet nieznacznie
postanowił ograniczyć prawa Izby borów samorządowych we Francji bę- ■
Lordów w tym kierunku że nie bę- d znane d iero za kilka Na 
dzie ona mogła odrzucać ustaw za-l podstawie dotychczasowych obliczeń, 
twierdzonych przez Izbę Gmin Król ktĆTe jednak zapewne nie ulegnę już wiadano ich klęskę, wobec niepopu-
CO prawda nie podał szczegółów, O- wi,pk^7vm 7miannm narfia da Ganllfća larności rządu Dremiera Ramadier.
graniczając się do stwierdzenia, że 
sama zasada reformy została uwzględ
niona przez radę ministrów. Zapo- ^Vy7rka^lik0w'7proc?'w sa- 
wiedzi dalszych ustaw me stanowiły mvm ParVlźl. Dartia dp Gauile'a uzv 
żadnej niespodzianki, jak sprawa u- j skała 52 ^andat na90 a komuniści * WybOrU 9en- de Gauile'a na bur- 
panstwowienia gazowni, reforma syst. | 25 mandatów, 
ubezpieczeń społecznych, wymia- | 
ru sprawiedliwości i przyznanie nie­
podległości Birmie. Ponadto mowa

zajęła । w związku z trudnościami gospodar- ta. Ponadto król dał wyraz nadziei, 
-I że dojdzie do unormowania stosun- 

I kńw w Austrii.
zostaną Mum ucicui t,więasicina nvz,-. Dziś w obydwu izbach toczy się 
by pracowników w górnictwie, prze-1 dyskusja nad mową tronową króla.

Nieoficjalne wyniki wyborów
-------- samorządowych we Francji --------  

Komuniści i socjaliści nie stracili stanu swe­
go posiadania — Czy wybór de Gaulla 
na burmistrza będzie uznany za ważny? 

Ekscesy „aaullistów "

poprawili swój stan posiadania, mi­
mo, iż w kołach politycznych zapo-

większym zmianom, partia de Gaulle‘a larności rzędu premiera Ramadier. 
uzyskała 40,5 proc., komuniści 31 i 
proc., socjaliści 20 proc, i partia po- 1 Wyborcza komisja kontrolna de­

partamentu Haute Marne będzie mu- 
siała. wypowiedzieć się co do ważno-

Wykrycie nowego spisku w Niemczech

mistrza miejscowości Celobey Les 
I Eglises, gdzie de Gaulle stale zamie- 

W kołach politycznych podkreśla szkuje. Został on wybrany 112 gło- 
się, że uzyskanie przez zwolenników sami na 168 uprawnionych chociaż 
de Gauile'a tak znacznej ilości gło- nie zgłosił wcale swojej kandydatury, 
sów nie byto niespodzianką. Wybory | w dzisiej oczekiwane
wykazały też, że komuniści nie stra- 1 . J ’
ciii stanu swego posiadania, 1 że Jest Pomówienie gen. de Gaulle.

Hitlerowcy chcieli wymordować
wszystkie wybitne osobistości Niemiec -----
które mają złożyć zeznania w proce­
sach polityczn. niemieckich zbrodn. 
wojennych --------------------------------------

główne hasło, z którym de Gaulle 
poszedł do wyborów „walka z komu­
nistami'' nie znalazła aprobaty wśród 
wyborców. Prasa demokratyczna 
stwiedza jednogłośnie, że lewica 
francuska wyszła z wyborów zwy­
cięsko. Socjaliści bowiem również

Wedle ostatnich doniesień członko­
wie partii de Gauile'a dopuścili się 
szeregu ekscesów. Po niedawnym na­
padzie na lokal partii komunistycz­
nej w Paryżu, napadli wczoraj na 
redakcję pisma komunistycznego w 
Marsylii.

Osobliwy „REPATRIANT
BERLIN (obsł. wł.). We francuskiej 

strefie okupacyjnej Niemiec wykryto 
nowy spisek hitlerowski, którego 
członkowie zamierzali wymordować 
wszystkie wybitne osobistości Nie­
miec, które zgodziły się zeznawać 
przed sądem w toczących się proce­
sach. Przypuszcza się, że z ręki spis­
kowców zginął również, zmarły wczo 
raj b. dyplomata niemiecki we Wło­
szech 64-Ietni Hans Mackensen, któ­
ry, zeznawać miał na temat stosun­
ków niemiecko-włoskich. Oficjalne 
doniesienia mówią wprawdzie, że
zgon nastąpił na skutek raka nerek.
Mimo to aresztowano lekarza 1 3 a- 
■ystentkl. Zachodzi podejrzenie, że 
Mackensen został otruty.

— ZGON —s
prezesa WasowskiegO

WARSZAWA (obsł. wł.). Wczo­
raj przed godz. 15 zmarł w War­
szawie w wieku 62 lat Józef Wa- 
sowski, dziennikarz, prezes Zw. 
Zaw. Dziennikarzy, profesor 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, 
i poseł na Sejm z ramienia Stron. 
Demokr.

Józef Wasowski w roku bieżą­
cym obchodzić miał 40-lecie pra­
cy dziennikarskiej. Prasa i nau­
ka polska traci w Zmarłym jed­
nego z najwybitniejszych pra­
cowników.

Do wybrzeży Anglii pod Littlestone przyholowano w tych dniach ol­
brzymi zbiornik z materiałem pędnym. Jak się okazało, zbiornik pochodzi 
z rozbitego konwoju z czasów Inwazji aliantów na Normandię. Błąkając 
się przez dłuższy czas na Atlantyku, „powrócił" niedawno pod Cher­
bourg. Cenna zawartoSt zbiornika przekazana będzie brytyjskim zakła­
dom przemysłowym.

PODSTAWY 
ZAUFANIA
I PRZYIAŹNI
W stolicy odbył się zjazd Towa­

rzystwa Przyjaźni Polsko Radziec­
kiej, organizacji, której zadaniem 
jest pogłębienie wzajemnych sto­
sunków z bratnim narodem radziec­
kim. Udział w tym zjeżdzie naj­
wyższych przedstawicieli naszego 
państwa oraz reprezentantów ogółu 
społeczeństwa polskiego świadczy 
jak wielką wagę przywiązujemy do 
tego ważnego dla nas zagadnienia. 
Nasze wzajemne stosunki z bratnim 
narodem słowiańskim przed wojną 
nie układały się pomyślnie. Zerwa­
liśmy ze sobą wszelką łączność go­
spodarczą i kulturalną, nie mówiąc 
o politycznej. Byliśmy raczej sobie 
wrogami, niż przyjaciółmi, mimo, iż 
nasze najżywotniejsze interesy wy­
magały naszego szczególnego współ­
działania na tym odcinku, jeśli 
chcieliśmy byli uniknąć tej kata­
strofy, jaka nas wkońcu spotkała, 
jeśli chcieliśmy byli przeciwstawić 
się odwiecznej agresji niemieckiej.

Zbliżenie polsko-radzieckie w o- 
kresie wojny kształtowało się róż­
nie. Gdy padł na posterunku szer­
mierz idei tego zbliżenia, gen. Wła­
dysław Sikorski, ciężar odpowie­
dzialności za realizację tego dzieła 
spadl na barki tych, którzy kształ­
tują dziś naszą rzeczywistość. Im 
mamy do zawdzięczenia, że od wie­
ków ważne a nigdy dotąd nie zała­
twione zagadnienie naszej współ­
pracy politycznej z wielkim bratnim 
narodem słowiańskim, zosta'o wresz­
cie szczęśliwie zrealizowane. Po­
mogła tej konstruktywnej pracy o- 
fiarnie przelana krew naszych żoł­
nierzy na polach bitewnych ze 
wspólnym wrogiem Słowiańszczyz­
ny — Niemcami, a przypieczętował 
zwycięski sztandar, wywieszony W 
Berlinie".

Słusznie to podniósł na zjeżdzie 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej wicepremier Korzycki, mó­
wiąc:

„Żołnierz nasz bił się na niezmie­
rzonym obszarze objętym pożogą 
wojny, ale dopiero gdy pod Stalin­
gradem rozstrzygnęły się losy świa­
ta, zdecydowała się też sprawa Pol­
ski. Rząd Związku Radzieckiego, 
który sam walczył wówczas z ol­
brzymimi trudnościami, podzielił się 
Chlebem i uzbrojeniem z Armią 
Polską, która u boku Armii Czerwo­
nej rozpoczęła swój marsz, wiodący 
od Lenino przez wyzwolone ziemie 
polskie aż po Berlin".

Mamy już zatem trwałe podstawy 
pod fundament wzajemnego współ­
działania i przyjaźni na przyszłość. 
Musimy jednak tę przyjaźń stale po­
głębiać i czynić wszystko aby nagro­
madzone przez wieki uprzedzenia 
zostały ostatecznie przełamane, a lo­
dy niezrozumienia i ignorancji stop­
niały. Piękną jest tutaj rola Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na dziś i na przyszłość.

Uzasadniając korzyści polityczne, 
jakie z przyjaźni polsko-radzieckiej 
płyną, min Korzycki powiedział: 
„Kiedy przy stołach konferencyjnych 
przystąpiono do ustalenia granic, tyl­
ko Związek Radziecki stał na straży 
naszych interesów i bronił naszych 
praw", a przedstawiciel ambasady 
Związku Radzieckiego, Jakowlew, 
dziękując delegatom za wkład ich w 
pracy w umocnieniu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej zaapelował o dalszą 
akcję uświadamiania społeczeństwa 
polskiego, że Związek Radziecki jest
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wielkim przyjacielem Polski, na któ­
rego Polska zawsze może liczyć.

Naród polski tym słowom wierzy 
i o prawdziwości ich mógł stę już 
przekonać. Na wierze tej i wzajem­
nym zaufaniu będzie budował.

Odbudowa Warszawy------
-------wkracza w nowa fazę

Przemówienie prezydenta Bieruta na inauguracyjnym 
posiedzeniu Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy

PIERWSZY ŚNIEG 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). W Jugosławii 
spadł pierwszy śnieg w okolicach1 
miasta Nisz. 1 

silny spadek temperatury. I , „ • . - - ... -  , „ ,  -------------------- denta RP., pod przewodnictwem pre- szego okresu odbudowy. Przed Radą
♦* PONAD 6 tysięcy górników miera Cyrankiewicza, Inauguracyjne Odbudowy Warszawy stawiał dekret 

porzuci o pracę w kopalni węgla w : posiedzenie Naczelnej Rady Odbudo- z dn. 24 maja 1945 r. następujące za- 
Lanarkshire w Szkocji Powodem , wy m. st. Warszawy. Na posiedzeniu dania: 1) mobilizacja zasobów ducho- 
strajku by' niezadowalający przebieg > tym wygłosił przemówienie prezy- I wych i materialnych narodu dla dzie-

_ 1 I J . Tl ■ . ■> .  • _ ' _ _ _ ___ 3    «* 1; A-

smeg w OKOircacn ■ WARSZAWA (°bsł- W sali cia i zadania jakie czekają Radę. 
W całytn kraju nastąpił ko!umnowej Prezydium Rady Mini-j Na wstępie swego przemówienia Pre- 

( strów odbyło się z udziałem Prezy- ' zydent przedstawił osiągnięcia pierw-

decznych słowach uczestnikom po-

na władz kierujących sprawą odbudo­
wy Stolicy —- mówił Prezydent t— nie 
oddzielała w sposób wyraźny akcji 
o charakterze społecznym od>zadań 
urzędu, pełniącego określone funkcje 
planujące i wykonawcze. Obecnie 

■ przewiduje się powołanie do życia
poza Naczelną Radą Odbudowy 
szerokiej organizacji społecznej jako 
zrzeszenia, które ujmie w swe ręce 
akcję dobrowolnych ofiar i zbiórek 
oraz mobilizację uwagi i pomocy spo­
łeczeństwa na rzecz odbudowy Sto-

rokowari w sprawie podwyżki plac Ident Bierut, przedstawiając osiągnię- 
  

Burdy na boiskach
Rozmawiałem niedawno z przypad­

kowym moim towarzyszem podróży 
w wagonie kolejowym, cudzoziemcem 
który od dłuższego czasu bawi w Pol­
sce. W trakcie dyskusji na różne 
tematy zainteresowafa go moja wia­
domość o wyniku meczu bokserskie­
go Polska — Związek Radziecki I 
przy tej okazji poinformował mnie, 
że jest entuzjastą sportu i że był na 
kilku meczach piłki nożnej w różnych 
miastach polskich. Zrobił przykrą u- 
wagę, że nasz sposób gry wcale mu 
się nie podoba i że bardzo go dener- , 
wuje zachowanie się naszych spor­
towców na boisku. Są porywczy, 
pozbawieni cech dżentelmeńskich 
rycerskich, grają nie fair...

przedniej Rady za ich dotychczasową Ucy.
owocną pracę i przechodzi do omó- | Organizacja ta winna się oprzeć o 
wieniaT następnego etapu pracy jaki istniejące w kraju Obywatelskie Ko- 
czeka zreorganizowaną Radę. j mitefy Pomocy w odbudowie War-

Reorganizacja naczelnych organów, szawy, których Hczba w chwili obec- 
które były powołane do kierowania 
akcją w pierwszym okresie odbudo­
wy stała się dziś niezbędną przede 
wszystkim ze względu na potrzebę 
koordynacji wysiłków oraz bardziej 
planowego i jednolitego kierownictwa 
procesem odbudowy, którego natężę-( 
nie staje się coraz większe, skala co- 
raz szersza, problemy i zadania wy- ! 
konawcze coraz bardziej złożone. i

Rada jest dziś jedynym organem, | 
działającym bezpośrednio jak organ , 
rządu, bez akceptacji którego żadne | 
projekty, plany, przedsięwzięcia czy

nej sięga około 3.500.
Na zakończenie swego przemówie­

nia prezydent Bierut złożył Radzie 
życzenia by rozpoczęta dziś przez 
nią praca przyniosła szybkie i jak 
najbardziej pomyślne wyniki w dziele 
usprawnienia i przyśpieszenia tempa 
odbudowy Stolicy.

ła odbudowy stolicy, 2) ustalanie o- 
gólnych zasad odbudowy m. st. War­
szawy, 3) opiniowanie przedstawio­
nych jej zamierzeń, projektów i pro­
gramów dotyczących odbudowy.

Prezydent podkreślił, iż mimo, że 
w pierwszym okresie Naród Polski 
znajdował się w nadzwyczaj trud­
nych warunkach, ofiarność i przy­
wiązanie do Stolicy sprawiły, że jeśli 
chodzi o pierwszy punkt programu, 
Rada może poszczycić się poważny- 

, | mi osiągnięciami. W ofiarności tej
wszys o. przotjuje glgsk, którego pomocy ia- 

^Prawa wdzięczą Warszawa szereg osiągnięć 
,zy ,w . w odbudowie.niez row, ej । j^as>0; odbudowa Warszawy — 

i to sprawa całego Narodu — mówił 
| Prezydent Bierut — staje się już nie 
tylko hasłem, lecz realną rzeczywi­
stością.

Udział w odbudowie S.tolicy staje 
się potrzebą i troską coraz większej 
liczby obywateli we wszystkich za­
kątkach kraju. O współuczestnictwie 
w tym czynie ogólnonarodowym za­
czynają już marzyć dzieci w szko- 

czy Krakowa,

BRATIANU
klub sportowy RKU w Sosnowcu na i 
10 tys. zt grzywny, zawiesił jego dzia 
łalność na rok, a 5 graczy czasowo 
zdyskwalifikował. Oto 
Czy to wystarcza? Czy 
tym ma być zamknięta? 
sposób położy się kres 
atmosferze, jaka zaciążyła nad na-1 
szym sportem?

Naszym zdaniem sprawa na tym 
nie może być zamknięta. Należy do­
magać się stanowczo od naczelnych 
władz sportowych zasadniczej akcji 
uzdrawiającej, bądź otwartego 
przyznania się do bezsilności i zwró­
cenia się w tym wypadku o pomoc 

I do czynników poza sportowych. Tym 
! bardziej, że sygnalizują, nam nowe j łach Łodzi, Poznania, .

Usiłowałem bronić naszego sportu fakty wołające o szybką naprawę. > osadnicy dopiero co przybyli na Zie- 
w oczach cudzoziemca, członka za- Oto na boisku sportowym w łnowro-imie Odzyskane, każdy dla kogo u- 
przyjaźnionego nam narodu, który cławiu znowu rozegrały Się sceny w I czucia patriotyzmu i czci dla boha- 
bynajmniej nie chciał mi dokuczyć, rodzaju sosnowieckich. Znowu posy- terskiej stolicy Polski me są uczu- 
lecz mówił to, co naprawdę myślał. Pały się kamienie. Są znowu ranni ciami nieznanymi. . I
Musiałem wycofać się ze swojegoi i pokaleczeni... z kolei Prezydent dziękuje w ser-
stanowiska i przyznać mu rację, gdyż 
podane przez niego fakty świadczyły 
na jego korzyść. Rozmowę moją pro­
wadziłem zresztą po skandalicznym . 
meczu piłkarskim w Sosnowcu, w 1 
wyniku którego kilkadziesiąt osób zo-| 
stało rannych, a straż sosnowiecka 
pozbawiona hydrantów...

Sport ma być szkolą wychowania, 
fizycznego, ma wyrabiać tęgie cha- 
raktery i rycerskość w zdrowej ry-! 
walizacji o palmę pierwszeństwa. W 
świetle wypadków, jakie się ostatnio 
mnożą, sport nasze zszedł całkowicie 
z tej drogi i staje się zaprzeczeniem 
jego właściwych założeń. Mniej mo­
że winy za to ponoszą sami sportow­
cy, co ich kibice, a szczególnie orga­
nizatorzy Imprez, którzy za niedopil- 
nowanie porządku na boiskach i w 
halach sportowych winni być nawet 
pociągani do odpowiedzialności kar­
nej. _

Za ostatnie burdy w Sosnowcu wy­
dział gier i dyscypliny PZPN skazał że W.
■iiniiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii......minii....... i.... ............... ni.... mu...... niiiiiiiiiiiiiiiiiiii......... i.... niiiiiiiiiiiiiiiiiiii..... .................. .. ...................................................... ..

,  . BUKARESZT (PAP). Trybunał woj-
dyspozycje natury zasadniczej, doty- skowy w Bukareszcie przystąpił do 
czące odbudowy miasta — nie mogą przesłuchania przewodniczącego ru- 
być realizowane.

Poprzednia struktura organizacyj-
muńskiej partii liberalnej Konstantina 
Bratianu.

Migawki olsztyńskie

Debata nad wnioskiem POLSKI
w spraw’e wycofania wojsk obcych

z Grecji Jugoslavia oskarża 
I sasów o tworzenie ------------ ■

I NOWY JORK (obsł. wł.) Generalne 
Zgromadzenie ONZ wznowiło deba­
tę nad wnioskiem delegata Polski dr 
Lange, dotyczącego wycofania wszel­
kich wojsk obcych i misji wojsko­
wych z Grecji do 1 stycznia 1948 r. 
Wniosek ten poparty został przez 
przedstawiciela ZSRR Wyszyńskiego, 
który poza wycofaniem wojsk doma­
gał się ‘ utworzenia specjalnej komisji 
któraby dozorowana rozdział pomocy 
amerykańskiej. Ponadto za wnioskiem 
Polski opowiedzieli się przedstawi-

j ciele Jugosławii, USA i Czechosło- r„.. — —
wacji. Delegat Jugosławii oświadczył F oyć wykonywane

Brytania dąży do utworzenia przez sekretariat gen. ONZ.

Olsztyn, w październiku 
Na zjazd wojewódzki Stronnictwa 

Pracy w Olsztynie pojechałem nie z 
ciekawości, jak wygląda praca or­
ganizacyjna stronnictwa na tym te- 

I renie, lecz chciałem się naocznie 
przekonać, czy do pracy konstruk­
tywnej dla państwa zdołaliśmy już 
wciągnąć tzw. autochtonów. Jest to 
problem zasadniczy, 
już niejednokrotnie 

! snując na ten temat 
refleksje...

j Przebieg zjazdu, jak informowaliś­
my już wczoraj, udowodnił, że Stron 
nictwo Pracy na Ziemi Mazurskiej 

i tkwi mocno korzeniami w terenie. 
I Wyniki nie tylko od strony organ!- 
I zacyjnej są poważne. Stronnictwo 

_ __ ma już liczne szeregi swoich zwo-
ni> IK?1X łffcWALWf |1 lenników i członków. I to członków
dAł Wv|jlłVnIvII ideowych, karnych i oddanych spra-

w GRECJI

Podnosiła go 
nasza prasa, 
dość przykre

Na widowni ooli'vctnei

baz wojskowych na Bałkanach 1 n 
grafa Zw. Radzieckiemu. Jako

I ____ ____ ;_.u ‘
na­

stępni zapisali się do głosu delegaci 
W. Brytanii, Francji i Grecji. Następ­
nie przyjęto wszystkimi głosami z 
wyjątkiem Argentyny, która pow­
strzymała się od głosowania, rezolu­
cję szwedzką, która zaleca różnym 
organom ONZ dokładne zastanawia­
nie się przed tworzeniem wszelkiego 
rodzaju komisji i podkomisji specjal­
nych, czy zadania, jakie mają być 
powierzone tym komisjom, nie mogą

• z powodzeniem

i wie Sięgnęło również do ludności 
| autochtonicznej. Ma wśród niej od- 
1 danych bojowników ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego. Ideały tego ru­
chu tkwią w tradycji >ej ludności.

Rozmawiałem głównie z działacza­
mi stronnictwa reprezentującymi lud 
ność autochtoniczną. Interesował 
mnie ich' pogląd na wszystkie zaga 
dnienia związane z odbudową p< ’ 
skości na Warmii. Mazurach i Po­
wiślu Malborskim i rola ludności 
autochtonicznej w tej odbudowie. 
Zdają sobie oni całkowicie spra- -ę 
z historycznej odpowiedzialności, ja­
ka na nich w tym przedmiocie cią­
ży Mimo doznanych początkowo

Primadonna nowego sezonu
ttolltyaitiiiaaitt w© Frcnsoji

Pierwsze wyniki wyborów gmin­
nych we Francji zaskoczyły samych 
Francuzów oraz opinię międzynarodo­
wą. Sukces gen. de Gaulle kosztem 
MPR oraz dalszy wzrost wpływów 
partii komunistycznej musiały spotkać 
się ze zrozumiałym zainteresowaniem 
tych wszystkich, którzy prym wio­
dą w koncercie polityki światowej.

krzywd chcę zapomnieć o przykrych 
na ten temat refleksjach I mają 
świadomość, że za doznane upoko­
rzenia i cierpienia, "ie mogą winić 
kierowników naszej nawy państwo­
wej. ani też ogółu społeczeństwa... 
Jednostki, na które za te rzeczy spa­
da odpowiedzialność, przeminą, jak 
przeminęły ich złe postępki. Ojczy­
zna natomiast pozostań e na zawsze 
ich ukochaniem. Dla Niej cierpieli 
przez wieki, cieszyć się chcą obec­
nie Jej odbudową Jej postępem.

Rozmawiałem również o rzeczach 
praktycznych. Chodziło ml o ustale­
nie ich poglądu na kwestię zagospo­
darowania zniszczonych przez wojnę 
miasteczek i osiedli. Twier­
dzą, że przy większej przedsiębior­
czości 1 inicjatywie ludności świeżo 
osiadłej dałoby się niejeden dom od­
budować i wiele zniszczeń usunąć. 

I Tymczasem ludność ta — ich zda­
niem — zajmuje postawę nie zawsze 
zadawalającą. Raczej korzysta z tego 
co jest gotowe niż stara się coś no­
wego budować. Owszem ostatnio 
trochę pod tym względem sytuacja 
zmieniła się na lepsze. Ale to im, 
zwolennikom szybkiej odbudowy, nie 
wystarcza. Radowałby ich również 
większa troskliwość o ład i porządek 
w zniszczonych miasteczkach.

Cieszą ich podkreślenia 
pochwały pod adresem 
tochtonicznej.

Rozwój Stronnictwa 
wiada ich pragnieniom 
lym jego zjeździe w Olsztynie za­
mierzają wystąpić znacznie okazalej. 
Śpiewać będą swoje mazurskie pio-

zasług 1 
ludności au-

Pracy odpo- 
i na przysz-

AT.senki raźniej i weselej...cz ’ ego agresywnego stronnictwa | ta bez jakiegokolwiek charakteru 
wiece!. Wv’-’1-- działacz stronnic- typowa polityka kompromisu 1 kun- 
twa katolików postępowych de Men-j ktatorstwa — zniechęciła masy naro- 
thow w goracei filipice pod adresem ■ du francuskiego. Wytrąciła je z rów- 
generała przewidywał dwa miesiące - nowagi psychicznej. Francuz czekał 
temu., że przedsięwzięta przez niego ’ na poprawę sytuacji. Mirażem po-

1 go premier Blum, a 
później premier Ramadier, a tymcza-i 
sem ceny w kraju stale rosły, brak | 

niej, deficyt państw, stale wzrastał po

t wpływów agre-1 inflację. Francuzi postanowili żary-, 
.stronnictwa de Gaulle’a" i zykować i wielu z nich postawiło na 

de Gaulle’a świat pracy postawił ' 
na komunistów.

Kiedyś, gdy omawiano start poli-. 
tyczny de Gaulle’a, porównywano go! 
z gen. Boulangerem. który swego cza­
su zrobił zamach stanu we Francji. 
Wynik wyborów gminnych wskazuje, 
że gdyby doszło obecnie do wybo­
rów partami ntarnych. de Gaulle miał­
by sukcesy Jednakże nie tak wielkie, 
by rządzić Francją bez pytania się 
o zgodę socjalistów i postępowych ka-j 
tolików Droga parlamentarna do 
rządów Francją jest niezwykle u- 
ciążliwa i może przynieść gorzkie nie­
spodzianki. Czy de Gaulle będzie 
dość cierpliwy, żeby kroczyć tym go­
ścińcem. Były w historii wypadki 
podpalania Reichstagu Ludzie sprag­
nieni władzy chcą lą zdobyć szybko. 
Ale nie należy zapomnieć, że komuni­
styczna partia Francji jest bardzo 
silna. Partia ta wraz z lewym skrzy­
dłem SFIO ma wszelkie szanse, żeby 
rządzić Republiką Francuską. (PIW)

iemu.. ze przeusięwzięia
akcja doprowadzi do rezultatu wręcz ; prawy karmi! 
przeciwnego zamierzonemu: do zwar-^j.------. r._
cia frontu lewicy i wzmożenia się je- (
go sił. Dziś widzimy, że przypuszczę- żywności dawał się odczuć coraz sil- :

USA przec’wne 
wycofaniu wojsk 
z Korei

WASZYNGTON (PAP). W nocie z 
dnia 18 października skierowanej do 
ministra Mołotowa podsekretarz sta­
nu Lovett oznajmił, że rząd amery­
kański nie zgadza się na łączne wy­
cofanie wojsk radzieckich i amery­
kańskich z Korei do czasu utworze­
nia „niezależnego i reprezentującego 
wolę ludności" rządu koreańskiego.

donną nowego sezonu politycznego'. 
Inna już sprawa, jak ten sezon zapo-  
wiada się. Panuje co do tego zgodna j nja je słuszne. Komuniści nie i 
opinia, że sezon będzie bardzo burzli-i ^tracili na sile, jak wskazują wybory. , wodując oowolną, lecz systematyczną 
wy. Jeżeli niedzielne wybory przynio-j Gwałtowny wzrost  _

; sywnego „l  — — ,
również wpływy będzie niewątpliwie poważnym argu- 

mentem dla socjalistycznych kół, aby ■ 
zmienić swój stosunek do koncepcji i 
wysuwanych przez komunistów iedno- | 
litego frontu partii robotniczych* | 

Jutro Francji, to z pewnością jutro!
wzmożonej walki politycznej. Po-1 
życia stronnictw centrowych została 
zachwiana. Z nimi chwieje się rów- j 
nież rząd, w którym trzon stanowią 
socjaliści i katolicy postępowi. Socja- 
Iści stan posiadania utrzymali, ale 
MRP znąjduje się na pochyłej drodze 
do likwidacji. 8% uzyskanych głosów 
to bardzo mało. W wyborach dwa 
lata temu katolicy postępowi uzyska­
li 14%. Jest to paradoksalne, lecz 
prawdziwe, że dwie partie nie będą­
ce w rządzie odnoszą w wyborach

■ a p- i- gminnych zwycięstwo.
W/daje się. że ie- 1 Komuniści słusznie twierdzą, że zwy 

wystąpienia de cięstwo de Gaulle’a było możliwe tyl- 
zniszczenia ko wskutek chwiejnej i nieudolnej 

Polityka

sły sukces generałowi, to z drngiej' 
strony wzrosły 
partii komunistycznej, która i przed 

। tym była najsilniejszą partią Frań- 
। cji. Również i socjaliści utrzymali j 
swój stan posiadania. Zwyciężają 
więc stronnictwa o zdecydowanym 
charakterze politycznym: klasyczna 
lewica, bez niedomówień i komnromi- 
sów programowy^1- i prawica, grupu-। 
jąca w swoim szeregu elementy naj­
różnorodniejsze. ale ' „zjednoczone" 
jedną myślą: walki z komunizmem. 
Pod tym hasłem szła partia gen. de 
Gaulle'a do wyborów Zwycięstwo 
generała jest więc w pewnym sensie 
zwycięstwem pyrrhusowym. bo komu­
niści mimo jego nawoływań wpły­
wów nie stracili.

| Angielski ..Daily Herald" na drugi 
I dzień po utworzeniu przez gen. de 

Jakie wnioski należy wyciągnąć z GZiedno 
niedzielnej batalii wyborczej we Frań- cuskiego pisał: 
cji? Najprostszy i najważniejszy dynym rezultatem 
będzie ten. że start gen. de Gaulle'a Gaulle’a bed
ttdał się. De Gaulle stal się „prima- różnic politycznych, stworzenie jesz- polityki rządu Ramadiera.

Wprawdzie znamy dopiero wyniki 
4 milionów oddanych głosów, czyli 
decyzję v« części wyborców, a na 
dalsze wyniki musimy poczekać do 
jutra lub też do przyśzłei niedzieli, 
kiedy to w drugiej turze w miastach 
poniżej 9000 może odbyć, się powtórne 
głosowanie w wypadku. gdv żadna 
z list za pierwszym razem nie otrzy­
ma bezwzględnej większości. Jednak­
że korespondenci obserwujący wybo­
ry podkreślają zgodnie, że odchylenia 
nie przyniosą większych zmian, w 
każdym bądź razie nie zgotuią nie­
spodzianek

1.1 Metro paryskie 
-ZNÓW
! W RUCHU

PARV2 (obs-t. w-ł.) Rz^d francuski 
przyją-t wszystkie postulaty strajku- 
kujęcych pracowników metra parys­
kiego i autobusów tak.że wczoraj 
rano przystąpili oni do pracy. Ruch 
komunikacyjny na wszystkich liniach 
odbywa się znów normalnie. Rzęd 
zobowiązał się m in nie stosować 
wobec strajkujących żadnych sankcji 
karnych Utrzymuje się że zlikwido­
wanie strajku pracowników komuni­
kacji miejskiej zmniejszyło równo, 
czelnie groźbę wybuchu strajku ge* 
neralnego.
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OSTATNI NIEMCY OPUSZCZAJĄ POLSKĘ

BYŁO NAM TUTAJ DOBRZE
siwierclsają opuszczający SP0LSI4I; Altemcy ..

900 g chleba dziennie — Podróż 
kolejowa... w łóżkachześwieźąbieliznąi podopieką lekarza
„Sehr gul gehabt

Bydgoszcz, w październiku.
Długi wąż wagonów ze znakiem 

Czerw. Krzyża, stojący przy jed­
nej z zaladowni kolejowych w Byd­
goszczy i biało ubrane postacie pań 
spod czerwonokrzyskiego znaku, 
krzątające się dookoła i rozmawiają­
ce z grupą starców, kobiet i dzieci,

go lecz nie uważani za szkodników 
narodu i Państwa Polskiego. Jest to 
przedostatni transport Niemców z Po­
morza. Pociąg powiezie ich przez

16 osób personelu, jeden wagon — to 
kuchnia, z urządzeniami zdolnymi do 
przygotowania strawy nawet dla 800 
pasażerów. W środku składu pociągu 

Słupsk, gdzie załaduje się następną,5 — obok wagonu kuchennego — mieści 
znacznie większą grupę Niemców i się wagon ambulatoryjny. Ostatnich 
Szczecin — gdzie transport zostanie siedem wagonów, to wagony towaro- 
uzupełniony źle Szczecina pociąg za- we dla przewozu dodatkowego ba-

Nasz fotomontaż przedstawia (od prawej): jednq z 
licznych grup Niemców opuszczających — jak mó­
wią „gościnną Polską', rozmową przedstawiciela 
naszej redakcji z fednq zwysiedlonych: wspaniały, 
pierwszy w Polsce pociq g sanitarny okręgu po­
morskiego PCK. (Foto — IKP)

to zjawisko niecodzienne. Przecież 
dawno już minęła wojna, chociaż nie 
skończyła się jeszcze akcja repatria­
cyjna.

Na wagonach czytamy: Pociąg sa­
nitarny Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, Okręgu Pomorskiego. Dokąd po­
dąży pociąg? Kto są ci ludzie z du­
żymi pakunkami, ludzie przyzwoicie 
ubrani i dobrze odżywieni?

Kierownicy PCK, prezes okr. Tur­
ski, szef sanitarny dr Kończycowa, le­
karz pociągu dr Kulesza i kier. adm. 
całego składu wagonów p. Wiszniew­
ski udzielają nam ciekawych wyjaś­
nień.

— Ta grupka ludzi, to kilkudziesię­
ciu z około stu Niemców, którzy wy­
jeżdżają dziś do Niemiec. Są to 
„reichsdeutsche ‘ i „volksdeutsche" (II 
gr.) pozbawieni obywatelstwa polskie-

wiezie ich do strefy radzieckiej b 
Rzeszy Niemieckiej, skąd już ludzie 
ci rozjada się do miejsc przeznaczeń. 
Nawiasem dodam — mówi prezes 
Turski — że pociąg nasz jest pier­
wszy tego rodzaju w Polsce (ogó­
łem jest ich cztery) i że dzisiejsza po­
dróż tego pociągu sanitarnego, jest 
z kolei 24.

Stwierdzamy, że pociąg dobrze mo­
że spełniać swe zadanie. Spośród 271 
wagonów — piętnaście z 400 łóżkami 
w dwóch lub trzech kondygnacjach, 
to wagony, które nazwać by można 
sypialnymi. Metalowe łóżka wyposa­
żone są w materace, zaopatrywane są 
do każdej(l) podróży w świeżą bieli­
znę. W wagonach są urządzenia sa­
nitarne, podlegające odkażeniu po 
każdej podróży.

Dwa wagony przeznaczone są dla

gażu.
— Niemcy, których dziś wywozimy 

— dodaje na zakończenie prezes PCK, 
to starcy, ułomni, chorzy i dzieci. Ko­
rzystają oni z tych samych wygód 
i dobrodziejstw, z których w każdym 
kulturalnym kraju tacy ludzie korzy­
stać powinni. Sypiać więc będą pod­
czas swej 5—7 dniowej podróży w 
łóżkach, otrzymają świeżą bieliznę, 
itp. Ich dzienny pokarm, to rano i 
wieczorem gorąca kawa, w południe 

। — pożywny obiad z kotła i oczywiś­
cie suchy prowiant. Jeżeli chodzi o 
chleb, to każdy z nich otrzymuje od 
600—900 g dziennie.

Podchodzimy do jednej z Niemek. 
Nazywa się Marta Borchardt. Jest 
volksdeutschką z pow. wąbrzeskiego. 
Co robiła w Bydgoszczy? Pracowała 
w Miejskim Domu Dziecka. Wszyst­
ko czego od niej wymagano, to tyle 
tylko, aby naprawiała bieliznę dla 
dzieci w przytułku. Czy miała dosta­
teczne wyżywienie — pytamy. ..Za 
dużo, oddawałam drugim" — odpo­
wiada około 45-letnia kobieta. Odpo­

r w.•Hfc.ttr’.źjrrsffl Sir. 3
wiedź jej brzmi szczerze, chociaż nie'sje męża nie wiadomo. Może gdzieś 
wiadomo, czy tam w „vaterlandzie 
Marta Borchardt będzie miała 
gę powtórzyć tę prawdę.

Rozmawiamy i 
„reichsdeutschką*'. 
(było mi bardzo dobrze). W dalszym 
ciągu mówi nam, że wołałaby pozo­
stać tutaj, bo tam (w Niemczech) jest 
podobno głód, a tutaj ani głodu nie 
odczuwała i spanie miała dobre i 
przez dach nie przeciekał deszcz... 
Ale w Hamburgu jest jej syn, a tutaj 
zostać jej nie wolno, więc cóż? Py­
tamy kobietę o iej męża. Był mary­
narzem w niemieckiej marynarce 
handlowej. Statek został skaperowa- 
ny przez Amerykanów i... nic jej o lo-

Niem-
. dwa-

również z pewną 
. „Selir gut gehabt"

olywa, a może przebywa w 
czech ..

O sercach Polaków, którzy mają 
je również i dla ludzi, którzy z natu- 
ty rzeczy rnusieliby uchodzić za wro­
gów. świadczy nam 86-letnia Klara 
Szczypińska. Jest „volksdeutschką“, 
to prawda, ale jest sparaliżowana. 
To wystarczyło sąsiadom Polakom, 
aby jej nie wyrzucili z domu (przy 
ul. Nowodworskiej), który był jej 
własnością, otaczali ją chrześcijańską 
opieką i żywili, jak bliźniego. Teraz 
oto Klara Szczypińska leży na no­
szach. Kiedy mówimy jej, że powin-

(Dokończenie na str. 6-tej)

W 3-cią rocznicę zgonu twórcy wzorowej wsi

Pu triumfalnym powrocie X, Blizińs ie ,o
W dniach ostatnich trumna ze zwło­

kami twórcy wzorowej wsi śp. księ­
dza prałata Wacława Blizińskiego, 
wróciła w triumfie do Liskowa z 
Częstochowy, gdzie zgasł wycieńczo­
ny chorobą i trudami transportu w । 
dniu 21 października 1944 roku.

Uroczystości żałobne w Liskowie 
przybrały bardzo imponujące rozmia-

pogrzebie minister Baranowski, towa­
rzyszą mu przedstawiciele władz.

Przemówienia ks. biskupa Radoń- 
skiego i p ministra Baranowskiego 
transmituje Polskie Radio.

*
Spoczął, w tak wielce ukochanym 

przez siebie Liskowie śp. ksiądz pra­
łat Wacław Bliziński...

i
Lisków 14. 9. 47 r. — Fragment z pogrzebu ks. Blizińskiego. Ducha wieńs 

siwo poprzedza trumną ś. p. ks. Blizińskiego.

ry. Nie ma w tym słowa przesady, 
że twórca wzorowej wsi miał „po­
grzeb iście królewski'*.

Olbrzymie szerze ludności miejsco­
wej, okolicznej i z dalszych stron 
wzięły udział w tym triumfalnym po­
wrocie ukochanego proboszcza lisko­
wskiego. Ilość uczestników uroczysto­
ści żałobnych obliczają na dwadzie­
ścia tysięcy.

Za długim szpalerem zakonnic i 
księży kroczv biskup-ordynariusz 
włocławski ks Y 'roi Radomski.

Z ramienia Rządu bierze udział w

Tam, gdzie pracował od r. 1900 do 
wybuchu wojny. Tak bardzo ofiarnie...

Tam, gdzie powołał tyle zbożnych 
instytucyj...

Tam, gdzie ugruntował sławę wsi 
polskiej...

Niech odpoczywa w ziemi liskow­
skiej w spokoju! Niech mu towarzy­
szy szum liskowskich drzew, ale — 
nade wszystko — szept modlitw li­
skowskiego ludu, któremu wytyczył 
świetlane szlaki w przyszłość, w lep­
sze jutro.

Ks. H. Weryński.
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— Nakazuję ci pogrzebać zw’oki 
twego pana i i oddalić się stąd, za­
nim nowy księżyc wyp ynie na nie­
bo. Zrozumia eć? Przyślę tu ludzi 

czy wykona-Jutro, by sprawdzili, 
łeś mój rozkaz.

Japończyk zgiął się
Chińczyk wsiadł do 

milczeniu i dopiero 
wrotnej odezwał się do Thompsona'

— Spodziewam się, że i dla pana 
sprawa to ca kowicie jasna i zrozu­
miała.

— Że i jaśniejsza być nie może. 
Ale — czy zamierza pan prowadzić 
śledztwo w kierunku ujawnienia 
kobiety, która się sta a przyczyną 
śmierci tego kapitana japońskiego?

— A to po co? Wszystko jest w 
najlepszym porządku. Jeden D’epen 
mniej na świecie, jeden wrćg mniej 
dla Chin. To był szpieg, mister 
Thompson — zawyrokowa następ­
nie.

Fryderyk odetchną) z ulgą. Nie 
życzył sobie wcale, aby policja pro­
wadziła śledztwo w tej sprawie i 
mole nawet trafi a na ślad Danieli. 
Nie. tego nie pragnąc za żadną cenę. 
Wołał się łudzić i zachować w swej 
pamięci wspomnienie Danieli pięk­
nej i czystej. Teraz, kiedy już znaj­
dowali się daleko poza domem sa­
motnym nad Jang-Tse-Kiang, dale-

w pok'onie. 
samochodu w 
w drodze po-

ko od zwłok samobójcy, znowu in 
ne myśli przyp ynęły mu do gowy ' 
i zmieniły jego punkt patrzenia na 
całą tę sprawę i na Danielę. Zaczy­
nał z wolna wątpić, czy to ona by­
ła rzeczywiście tutaj. Tyle kobiet 
w Szanghaju podobnych jest do sie­
bie, że nie by oby wcale nic dziwne­
go w tym, gdyby zarówno on sam, 
jak i służący zmarłego kapitana 
wzięli kogoś innego za Danielę.

— To był szpieg, master — ode­
zwał się znowu w zamyśleniu Li- 
Liang.

— Yes, chodia. Ale czy to on je­
den? Szanghaj aż się roi od szpie- . 
gćw wszystkich zainteresowanych ! 
konfliktem japońsko - chińskim kiej przerwie Li-Liang 
państw.

przyjść kres panowaniu biaych nad 
ludami kolorowymi. Europa boi się 
wojny 1 na ołtarzu pokoju gotowa 
złoiżyć największe ofiary, a Japonia 
rozumie to i robi co jej się żywnie 
podoba.

Thompson słuchał uważnie tych 
uwag zdrowych i rzeczowych Chiń­
czyka, gdyż uderza y one prawdą w 
nich zawartą i zgodne by'y z logiką 
i faktami. A że na Wschodzie bawi 
od d uższego czasu ju.’ czasu i, jako 
dziennikarz, trzymał od lat rękę na 
pulsie wydarzeń i polityki wschod-Afrykę po’u- 

jednocześnie niej, musia się zgodzić z Li-Lian-

jestem Chińczykiem 1 życzę sobie 
przede wszystkim zwycięstwa, ale 
nale’y oddać sprawiedliwość Ja­
ponii, że ona to zadaje cios śmiertel­
ny wp ywom i znaczeniu Europy na 
Wschodzie. M ody imperializm ja­
poński, który ześrodkowuje niejako 
bunt ras kolorowych przeciw prze­
wadze białych, wykazuje prę’ność 

i i siłę ekspansji nie byle jaką. Po- 
! woli i systematycznie opanowa a Ja­
ponia rynki kolonialne i pó kolo­
nialne. Indie brytyjskie i holender­
skie. Filipiny, Egipt, 
dniową i wschodnią,
zaś rozszerzyła zasięg swych wp-y- giem i przyznać mu cakowitą s usz- 
wów na Mandżurię 
A Europa udaje ślepą i nie chce 
tego widzieć. Nie chce widzieć, !e 
każde, choćby najdrobniejsze zwy­
cięstwo Japonii, to jeden więcej 
gwóźdź do trumny wpływów euro­
pejskich na Wschodzie. I dlatego 
Europa musi stracić wszelkie wp:y- 
wy 1 wszelkie znaczenie wśród lu­
dów kolorowych.

— Nasz rząd — ciągnął po krół- 
. , __ wniós!

państw. | ostatnio protest przeciwko Japonii
— Prawda jest. Ale s uchaj pan, do Ligi Narodów. Ale protest ten 

co ja powiem: Chiny mogą nawet 
przegrać tę wojnę, która nie zosta- 
a do dziś dnia wypowiedziana. Ale 

czy ją przegrają lub wygrają — za­
kończenie tej wojny będzie również 
końcem przywilejów państw euro­
pejskich na naszym terenie Jest nie 
do pomyślenia, aby stan taki, jaki 
test obecnie, móg: trwać dużej. 
Europa nie imponuje ju? dzisiaj 
Azjatom. Resztki jej prestiżu tutaj 
topnieją w ogniu walk z najeźdźcą 
japońskim. To Europejczyków biją
w Szanghaju i na całym froncie. Ja , i wszystkich białych. Dlatego musi i ny ludność Szanghaju,

i Mongolię. noó*ć.

takie fakty, jak: 2.000 ofiar od wy­
buchu trzech bomb lotniczych, nie 
licząc tysięcy rannych, których dal­
szy los był nieznany.

Szpitale by y przepe’nione, przy 
I czym warto nadmienić, że dowódz- 
. two chińskie rannych io’nierzy wy- 
I syłało poza Szanghaj.
■ Nieznana by a bliżej liczba ofiar, 
■ jakie zginę y wskutek ogromnego 
po'aru, w którym sp onę^y cale 
dzielnice w Czapei I Pu*ung. Więk­
szość domów w tych dzielnicach 
chińskich była drewniana, paliiy się 
więc jak zapa ki. A że każda 
taka buda drewniana, zwana do­
mem, zamieszkana była przez. rojo­
wisko rodzin chińskich, nie dziw, te 
przypuszczalna liczba ofiar pożaru 
musia a być ogromna.

Jednym wielkim rumowiskiem sta’y 
się szczególnie okolice dworca pół­
nocnego, bombardowane bezlitośnie 
i bezustannie przez artylerię okrę­
tową i lotnictwo japońskie. W tych

VII.
PANIKA W SZANGHAJU

Początkowe oczekiwania Japoń­
czyków, 'e nag’ym uderzeniem zła­
mią opór wojsk chińskich i zajmą 
Szanghaj, okaza y się p:onne. Tylo­
krotnie ośmieszany żo nierz chiński 
okaza* się dzielnym wojownikiem, 
który, nawet pozbawiony wszyst- ! okolicach bowiem skupi! się głów- 
kich zdobyczy nowoczesnej techniki 
wojennej, umiał stawić czo o zastę­
pom mikada. Zamierzony atak ja­

ma znaczenie tylko demonstracyjne,' poński przekszta ci! się wiec w re- 
bo w ca-ych Chinach nie ma takiego gularną wojnę pozycyjną, której ! walK1 t
naiwnego Chińczyka, któryby uwie- koszty p*aci!a nieszczęsna ludność Piitnne rb’Pintrv mi W iairiirpinHpir r-utung, az.eintcyrzył w jakikolwiek skutek wystą- ; Szanghaju. I
pienia tej organizacji europejskiej, i Dzień i noc słychać było od pew- । 
Przecie Japonia raz już zosta a po-i nego czasu w Szanghaju huk wy-! 
tępiona przed pięciu laty przez tę buchających pocisków armatnich i | 
samą Ligę Narodów, a jakiż rezul- 1 ‘
tat? Oto potępiony napastnik wystą- j jazgot karabinów maszynowych, 
pi! z Ligi, ale mandaty nad terena- i Liczba ofiar była ogromna, cho- 
mi mandatowymi, dane mu przez tę I ciał dokładnie nigdy nie stwier- 
samą Ligę Narodów, zatrzyma! i1 dzona. O rozmiarach ofiar, jakie 
drwi w_ 'ywe oczy z ca’"ej Ligi sk adała na krwawym o tarzu woj-i 

_ _ , świadczyły |

t • U* r i LI t
bomb lotniczych, s ychać nieustanny Japończykom.

nie opór wojsk chińskich, aby nie 
dopuścić do poączenia się wojsk 
japońskich na dwóch odcinkach 
w Szanghaju i pod Wusung.

Zacięte walki toczy y się taicie w 
। - po ożonej na po-
! “'udnie od koncesji francuskiej, gdzie 
j bohatersko walczy a synna ,,’elaz- 
i na" dywizja chińska, która już 
■ przed pięciu laty da a się we znaki

Artyleria tej dywizji ostrzeliwała 
szczególnie flotę japońską, zgroma­
dzoną na rzece w okolicach konsu­
latu japońskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Pożądani
samotni

że wia 
liczniej- 

wszędzie 
wskazy-

Nie ma najmniejszych wątpli­
wości co do tego że jako naród 
wyniszczony biologicznie win­
niśmy specjalną opieką otoczyć 
rodzinę. Wprawdzie wzros a licz­
ba urodzeń, jednakże dużo jesz­
cze osób zakradając rodzinę z 
obawą patrzy w przyszłość.

I w tym wypadku jedynie re 
alna pomoc państwa a nie tylko 
samego społeczeństwa może być 
bodźcem i najlepszą propagandą 
opieki nad rodziną. Wszyscy po­
winni mieć tę pewność, 
nie dlatego iż posiadają 
szą rodzinę, natrafiają 
na udogodnienia które
wać będą na to, że krajowi i ca 
emu społeczeństwu zależy na ro 
izinie.

A cóż się okazuje? Oto że ro­
dziny liczniejsze, w dalszym ciągu 
nie są faworyzowane przy roz­
dziale mieszkań, że do małych 
pensji są nadal przydzielane zbyt 
niskie dodatki rodzinne, że nie 
ma przydziałów dla dzieci zw*a 
szcza tłuszczu i że ojcowie ro 
dżin zawsze jeszcze trudniej zdo­
bywają posady aniżeli bezdzietni 
Starczy wziąć do ręki gazetę, by 
przekonać się o prawdziwości na­
szych słów.

Oto ktoś oferuje mieszkanie na 
zamianę i podaje: słoneczne w 
willi zamienię na większe, dzie­
ci wykluczone! Nie inaczej jest 
z posadami. I tak „Zakłady bio­
logiczne - farmaceutyczne poszu­
kują księgowego i kalkulatora, 
’ożądani samotni".

Jak długo więc samotni i bez­
dzietni będą mieli pierwszeństwo 
na każdym odcinku życia gospo­
darczego — tak długo rodzina w 
kraju nie uwierzy w to, że ko­
mukolwiek zależy na rozwoju tej 
najważniejszej komórki życia 
społecznego.

— ~' i Sen i miód —-
w kuracji odtłuszczającej

Lecznicze właściwości miodu znane 
są już od dawna. Przez d4ugie lata sto 
sowano go też powszechnie przy le­
czeniu chorób nerek serca i jelit. 
Obecnie świat medyczną dyskutuje 
jeszcze jedną właściwość 
dawno dopiero odkrytą, 
możliwość stosowania go 
cjach odt uszczających.

Sprawa kuracji odtłuszczających 
zainteresowane są bardzo nie tylko 
przedstawicielki pici pięknej nieza­
dowolone ze swych rubensowskich 
kształtów ale i mężczyźni.

Ogólnie utrzymuje się przekonanie, 
że dhigi sen wpływa na otyłość. Nie 
zdaje się to słuszne bowiem sen jest

czynnikiem, który pomaga do pozby­
cia się nadmiernej wagi, gdyż właś­
nie w czasie snu pewne rodzaje wę­
glowodanów ulegają szybszemu oro- 
cesow’ spalania. Z drugiej zaś strony 

miodu nie- wypoczynek w czasie zdrowego snu 
mianowcie i związane z tym poczucie zadowole- 
przy \ura-

^rosiota

w*

• Złocista jesień spośród owoców 
wszelkiego rodzaju obdarowuje nas 

WP właściwości

Dla podlotków

nia oraz równowagi duchowej nie 
pozwalają człowiekowi na odczucie 

। skutków owego spalania węglowo­
danów.

Ci, którzy podejmują się przepro­
wadzenia kuracji odtłuszczającej, po­
winni spać 9 do 11 godzin na dobę, 
przy czym oczywiście okres snu mo­
żna rozkładać sobie na raty. W każ­
dym bądź jednak razie — w celu u- 
niknięcia uczucia głodu, które prze­
ważnie jest najsilniejsze między go­
dziną 6 a 9 rano, należy wyelimino­
wać wczesne wstawanie. Wskazane 
jest natomiast raczej późniejsze uda­
wanie się na spoczynek po dłuższej 
wieczornej i częściowe nocnej pra-

cy. Większość ludzi wieczorem nie 
odczuwa głodu, co zwiększa znów ich 
zdolność do pracy. Przestrzeganie tej 
ilości godzin snu wyda — rzecz ja­
sna — rezultaty jedynie wów­
czas, kiedy będzie połączone przynaj­
mniej z ogólnymi wskazówkami ku­
racji odtłuszczenia, to znaczy, kiedy 1 
przede wszystkim unikać się będzie 
spożywania nadmiernej ilości pokar­
mów, wzgl, spożywania pewnych ro­
dzajów pokarmów.

Jako środek pomocniczy w tych 
wypadkach, wchodzi właśnie w ra­
chubę miód. Miód pszczelny bowiem, 
zawiera wszystkie potrzebne dla or­
ganizmu składniki, równocześnie nie 
powodując tycia zaspakaja uczucie 
głodu, pozwala zatem człowiekowi 
bez uszczerbku dla organizmu i za­
razem bez zachwiania równowagi 
psychicznej, przejść obronną ręką 
przez wszystkie surowe rygory kura­
cji odtłuszczającej. ;h)

Jesienne jagody lecznicze

1 Skromna, ale efektowna suknia z 
| cienkie/ wełny, ozdobiona Jedwabnym 
przodem w kontrastowym kolorze. 
Dłuższe i niezbyt szerokie rękawy są

| nadal modne.

Ambia

. jagodami bogatymi we właściwości 
lecznicze. I tak:

Jałowcowe jagody jako kadzidło 
roztaczają mPą woń w mieszkaniu, 
oczyszczając powietrze przesiękłe za­
pachem wilgoci, grzyba itd. działa­
jąc równocześnie dezynfekująco. W 
lecznictwie ludowym w czasie cho­
roby wykadzano jagodami jałowco­
wymi mieszkanie. Jagody też jako 
nalewka spirytusowa, lub zżute, sta­
nowiły w czasie epidemii cholery 
niezrównane antidotum dezynfekcyj­
ne.

Dobrym gospodyniom znane są spo 
soby przyprawiania jagodami jałow­
cowymi różnych mięs. Dodają one 
pikantnego smaku potrawie. Gałązki 
jałowca podrzucane w czasie wędze­
nia kiełbas, nadają im przepyszny 
smak, specjalny kolor i trwałość.

Niezrównany ekstrakt uśmierzają­
cy wszelkie bóle żołądka i przyno-

. , szący poprawę w cierpieniach wątro-z wną sznosci wieloryba by przyrządzamy z jagód jałowco-
। on ncZk naoł • 1 f i 1 a n Ir a rlol-

Perfumy są wyciągiem oleistym z 
płatków kwietnych, liści, < 
ziarna, a nawet kory drzewnej, Do 
najbardziej poszukiwanych surowców 
służących do wyrobu perfum, to 
ża, sprowadzana z Bułgarii oraz 
min.

Najpiękniejsze zapachy, znane 
ko „Cuir de Russie" wydobywa

— t wych w sposób nast.: 1 filiżankę doj-
nieni w fabrykach perfum cierpią na ! rzałych jagód rozgnieść i włożywszy 

owoców wątrobę na skutek wdychiwania wiel do butelki zalać 1/t 1 spirytusu, na­
klej ilości najrozmaitszych ciałek ; stępnie odstawić na 3—4 tygodnie, 
chemicznych, zawartych w perfumach tym czasie scedzić do Innej mniej 
Ideałem pracujących jest — zostać szeJ butelki. Używa się go po kilka 

i „nosem" fabryki. Jest to specjał- kropli na cukrze lub łyżce wody. 
' ność, która wymaga zdolności rozpo- Jarzębinowa nalewka posiada wła- 
znania kilku tysięcy zapachów. sności lecznicze, przynosząc ulgę

ró- 
jaś-

cierpiącym na hemoroidy. Aczk 4- 
wiek używanie alkoholu jest im 
wzbronione, nalewkę jarzębinową pić 

imogą w malej ilości z dobrym skut- 
I kiem.

Nalewka: zerwać jagody jarzębiny 
po pierwszym mrozie, gdyż są wtedy 
mniej cierpk <- i wstawić w naczyniu 
do cieplec cyka aby przewiędły. 
przez co i <rą większej słodyczy. 
Następnie jagody wsypać do połowy 
butelki i zalać do pełna spirytusem. 
Po miesiącu scedzić, dodać syropu z 
cukru w proporcji: na 1 1 spirytusu 
pór kg cukru i pół 1 wody. Jest to 
o pięknym czerwonym kolorze, wy­
borna wódka.

| Głóg: Z jagód polnej róży wyrabia 
się doskonałe wino i równie dobrą 
marmoladę. Odwar — z oczyszczone­
go z ziarnek, włosków ususzonego 
głogu, rozpuszcza piasek w pęcherzu 
i nerkach.

I Marmolada: Dojrzały głóg oczyścić 
z ziarnek i włosków, włożyć do wy­
grzanego uprzednio garnka kamien­
nego, przykryć i wstawić do ciepłe­
go piecyka aby zmiękł. Na drugi 
dzień przesypać do rondla, podlać 
odrobinę wody, pilnie mieszając, aby 
się nie przypalił. Gdy zmięknie, 
przetrzeć przez sito, dodać na 1 litr 
marmolady pół kg cukru i smażyć 
aż zgęstnieje. Marmolada ta jest swe 
go rodzaju specjałem, posiada ślicz­
ny, jasno czerwony kolor. Podaje się 
do ciast i mięsa. (ed)

Największym skarbem jest młodość, 
jednakie i ona musi mieć odpowied­
nie modele, które jeszcze bardziej 
podnoszą wdzięk i urodę panienek.

Fason, który dzisiaj reprezentuje­
my jest jednym ze serii nieśmiertel­
nych i powtarzających się w różnych 
odmianach — modeli.

Pięknie skrojone bolerko, ślicznie 
wykończona jedwabna bluzeczka 1 
szarfa z miękkiego jedwabiu — oto re­
kwizyty koniecznie potrzebne do klo­
szowej spódniczki z cieniutkiej wełny, 
względnie nawet aksamitu. —
iiiiiiihiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiH

Przy gazowym 
imimiiii płomyku iiiiiOiiih

Szarlotka. Jabłka obrać, pokrajać 
w cienkie plasterki, dodać kawałek 
masła i podusić na patelni. Następnie 
dodać cukru, cynamonu i tartej skór­
ki cytrynowej kto ma, — garść ro­
dzynków. Wymieszać wszystko, wło­
żyć w rondel wysmarowany masłem 
i wyłożony ciastem. Drugą warstwą 
ciasta nakrywamy wierzch, w której 
robimy parę cięć, żeby jabłka mogły 
parować. W końcu włożyć szarlotkę 
do pieca.

Na ciasto zagnieść 20 dk mąki, do 
której dodajemy 10 dk masła, 5 dk 
cukru, 1 jajko, 1 łyżkę śmietany. Wy­
robić dobrze i rozwałkować. Rondelek 
dokładnie wysmarować tłuszczem, wy 
sypać tartą bułką i dopiero można 
wyłożyć ciastem.

z kory brzozy płaczącej. Słynne 
„Chypry" fabrykuje się z mchu ty­
rolskiego, zaś zapachy bursztynów 
ze zwierząt etiopskich, podobnych do 
kotów. Słynną „ambrę" dobywa się ■ 
z wnętrzności wieloryba a szereg in­
nych perfum nawet z „wnętrzności" 
węgla!

Najsławniejszym producentem per­
fum jest Francja a największa wy­
twórnia perfum znajduje się w Gras­
se niedaleko Nicei. Ludzie, zatrud- 

O czym 
każda z nas wiedzieć 
powinna?

Pocenia się nóg unikniemy mocząc 
je często w odwarze kory dębowej. 
Dobrze robi również kąpiel w gorą­
cej wodzie, z dodatkiem formaliny 
(na 1 1 wody 5 dkg formaliny).

Pachy przemywamy rano i wieczo­
rem letnią wodą z domieszką winne­
go octu.

Tłuszcze stare, zielczale szkodzą 
organizmowi.

Nie siadaj do jedzenia nie uwywszy 
przedtem rąk.

Jedz powoli żując każdy kęs, by 
pokarm dobrze zmieszać z śliną.

Każde dziecko powinno mieć swój 
ręcznik, szczotkę do zębów, talerz, 
łyżkę i widelec.

mm.... u.....mmiii.............. mi...... i............ .................. ....................... ......................................im...................................................................................................... .

Potrawy z dorsza

Zdjęcia powyższe przedstawiają fragment pokazu potraw z dorsza, zor­
ganizowanego przez Centralę /< 'mą w Bydgoszczy.

Na pierwszym planie półmiski z estetycznie podanym dorszem po grecku, 
dorszem marynowanym, pulpetami z dorsza, sałatkami oraz dorszem a la 

fałszywy zając.
Dorsz ma tę zaletę, że jest tanim 

i bardzo smacznym pokarmem, je­
żeli, jak ka da zresztą potrawa, jest 
odpowiednio przyrządzony. Np. na- 
le ycie przygotowany, smak ma de­
likatniejszy niż sandacz. Ponadto, ta 
naprawdę dobra ryba ma pierwszo­
rzędne w a-ciwośc. -od ywcze w po- 

1 staci białka. ł uszczu, jodu, żelaza 
I i fosforu oraz soli mineralnych. Mi­
mo tych wszystkich zalet, na na­
szych rynkach popyt na dorsze jest 

j bardzo maiy. Nasze gospodynie ży­

wią do tej ryby dziwne i nieuzasad­
nione uprzedzenie. Tymczasem w 
krajach skandynawskich i Anglii — 
dorsz, przyrządzony w najróżnorod­
niejszy sposób, jest codziennym ar­
tykułem spożywczym.

Z uwagi na trzy ważne zalety dor­
sza: jest tani, smaczny i zdrowy — I 
uprzedzenie nasze do dorsza wytłu­
maczyć jedynie można nieprzyzwy­
czajeniem do spożywania ryb mor­
skich oraz brakiem umiejętności w 
przyrządzaniu ich. |

Ostatnio urządzony przez Centralę 
Rybną w Bydgoszczy pokaz przyrzą­
dzania potraw z dorsza da’ możność 
przekonania się wielu paniom domu 
1 gosposiom o jakości odpowiednio 
przyprawionej i podanej, tej właśnie 
ryby morskiej. Wydaje mi się, że 
u wielu z nich dorsz zdobył sobie 
pełne prawa „obywatelskie". Dla 
wszystkich naszych czytelniczek, 
które pokazu tego nie widziały i nie 
skosztowa y przysmaków z dorsza, 
dbałych o urozmaicenie codziennego 
menu, podajemy niżej dwa przepisy.

Ogólne zasady przygotowania dor­
sza: Oskrobać z łuski, odkrajać płet­
wy, ogon i gowę, usunąć wnętrz­
ności i wszystkie b ony, wymyć w 
paru wodach, wymoczyć w wodzie 
zakwaszonej octem (1 godz.), pokra­
jać na kawa!ki, posolić na 1 godz. 
przed przyrządzeniem, przed sma­
żeniem osączyć z wody.

Dorsz smażony a la sznycel (pro­
porcja na 4 osoby): 1 kg dorsza, 
1 jajko, 15 dkg bułki tartej, 5 dkg 
mąki pszennej, 2 dkg kartoflanej, 
5 dkg tłuszczu i 2 łyżki octu. Oczysz­
czoną i wymoczoną rybę oddzielić 
od ości, pokrajać na kawa ki wiel­
kości sznycla, posolić, osączyć z wo­
dy, obsypać mąką pszenną zmiesza­
ną z kartoflaną (celem utrzymania

ryby w całości), umoczyć w rozbi­
tym jajku i upanierować tartą buł­
ką, usmażyć na złoty kolor w do­
wolnym tłuszczu (oliwa, smalec lub 
mas o). Do tego podawać, jak do 
mięsa, dowolne jarzyny i sałaty.

Dorsz po grecku: 1 kg dorsza, 
25 dkg jarzyn (marchew, seler, pie­
truszka), 25 dkg cebuli i 25 dkg po­
midorów, 1 łyżka octu, sól, cukier 
1 papryka do smaku, 2 łyżki mąki 
pszennej, 2 łyżeczki kartoflanej, 
15 dkg oliwy albo oleju rzepako­
wego. Rybę przygotowaną, jak w 
przepisie pierwszym, usmażyć na 
zloty kolor. Jarzyny i cebulę, bar­
dzo cienko poszatkowane (jak ma­
karon), włożyć na pozostały po sma­
żeniu tłuszcz i dusić pod pokrywką 
25 min. Dodać pomidory, paprykę, 
cukier i sól, wlać kwasu (o ile po­
midory są mało kwaśne); w ten spo­
sób przyrządzona jarzyna musi sma- 

! kować pikantnie. Usmażoną rybę 
u ożyć zgrabnie na półmisku i zalać 
przygotowanymi jarzynami na parę 
godzin przed wydaniem na stół. 
Przybrać pomidorami pokrajanymi 
w plasterki lub ładne cząstki oraz 
zieleninką. Dorsz po grecku jest do- 
skona ą zakąską lub potrawą do 

, ziemniaków.
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

* (a) Ofiara na odbudowę stoiicy. 
Pracownicy administracji Ubezp. 
SpO'. w Bydg. wpacili do miejskie­
go komitetu odbudowy Warszawy 
tyt. jednorazowej ofiary kwotę 
110.405 zł.

Jeszcze
tylko OZsSbbs

Jeszcae tylko dziś do godziny 12 
przyjmujemy kupony uczestnictwa 
w naszym konkursie pt. „Ile gazet
znajduje się w stosie" (wystawionym 
w jednej z witryn naszego oddziału 
przy pl. Daszyńskiego, dawn. pi. 
Teatralny).

Czytelnie wype'nione kupony na­
leży składać w redakcji naszego 
pisma — przy ul. Marsz. Focha 20.

KONKURS
liliiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO

Kupon konkursowy
ile egzemplarzy IKP * >®i ru 
liczy stos gazet *y- fryc* ood». 
stawiony w |edne Uctbę 
z witryn IKP od­
działu przy Pl. Da 
szyńskiego down.
Plac Teatralny) pod 
arkadami. 

Nazwisko i imię

Adres

Już można wnosić 
opłaty koncesyjne

(a) Jak nas informuję, urzędy 
skarbowe rozpoczęty już przyjmo­
wanie op at koncesyjnych. Nale’y 
więc, nie czekając ostatniego ter­
minu. op aty te wnie’li.

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy

t BYDGOSZCZ (ef). W dniu wczo- 
rajszym uleg a nieszczęśliwemu wy- , 
padkowi przy pracy 20-letnia pra­
cownica firmy „Millner" Wanda 
Kulkiewiczówna, zam. przy ulicy 
Grunwaldzkiej 123.

W nieznanych bliżej okolicznoś­
ciach obs ug. przez W. K maszyna 
ucię a jej dwa palce u prawej reiki.

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala miejskiego.

Nowa placówka TUR.
BYDGOSZCZ (re). Towarzystwo 

Uniwersytetów Robotniczych stara się 
na każdym kroku przyjść z pomocą 
tym, którzy pragną i dążę do zdoby­
cia wie Izy. W każdej niemal miejsco- 
wońci spotyka się placówki tej olbrzy­
miej organizacji robotniczej która 
realizując swój plan, zakłada Szkoły 
Pracy Społecznej, Uniwersytety Pow­
szechne kursy zawodowe i ogólno­
kształcące.

Ostatnio TUR przystąpi-* 1 do organi­
zacji bur= w których młodzie? robot­
nicza i ch-'opska znajdzie należytą 
•piekę i będzie mia a jednocześnie 
możno'* korzystania z b bliotek. czy­
telni i świetlicy. Taką nowa placówką 
jest zawożona w gmachu koszarowym 
bursa dla m'od?:o‘v dorosłej w §w'e- 
ciu n/W przy Państw. Szkole Pow. i 
G:mn. dla doros’yob Wysok «'ć op-aty 
3.000 z‘ nres w gotówce lub natura- 
liach nie wyklucza moH'wo'ci bez­
płatnego umieszczenia w niej najbar­
dziej zasługujących.

Egzaminy dentystyczne 
BYDGOSZJZ (a) Związek Zaw. Prac. 
Sł. Zdrowia — sekcja dentystów i 
techników dent, podaje do wiadomo­
ści, że w najbliższym czasie odbędą 
się egzaminy na uprawnionych tech­
ników dentystycznych wzgl. techni­
ków dentystycznych.

W związku z tym Związek wzywa 
wszystkich zainteresowanych, którzy 
wstąpili przed majem 45 r. do tegoż 
zawodu, dotąd niezrzeszonych, a pra­
gnących poddać się egzaminowi o 
dokonanie rejestracji w sekretariacie 
Zw. Zaw. Prac. Sł. Zdr. oddz. w Bydg. 
(Al. 1 Maja 75, II ptr) w godz. od 
13 do 15 w terminie do 31 bm. Zgło­
szeń późniejszych nie uwzględni się.

Juniorzy „Polonii" 
na starcie

BYDGOSZCZ (a) Przeprowadzone 
zawody lekkoatletyczne juniorów 
BKS „Polonia" dały następujce wy­
niki:

I Grupa do lat 16 — Bieg 60 m: 
1 Nowak 8,6, 2 Waligóra, 3 Sobie- 
ralski. Bieg 500 m: 1 Waligóra 2,48,
2 Litewka 3 Roli Rzut kulą: 1 Wa­
ligóra 9.39, 2 Nowaczyk, 3. Nowak

IT grupa ponad 16 lat Bieg 100 m: 
1 Skarbek 12.9. 2 Remian, 3 Popie­
larz Bieg 500 m: 1 Kmiecik 1,58 
Rzut kulą: 1 Zander 10.15, 2 Popie­
larz. 3 Klimek Skok wjwyż: 1 Zan­
der 1,30, 2. Klimek, 3. Popielarz.

Zapisy przyjmuje i inf. udziela se­
kretarz zarz. Oddz. Pow. w Świeciu — 
UL Hallera.

Z obrad MRN

Pamięć zasłużonych bydgoszczan 
uczciła Bydgoszcz nadaniem ich nazwisk nowym ulicom. 
Pożyczka na remont domów mieszkalnych. Obniżenie 

opłat targowych. Dodatkowy budżet
BYDGOSZCZ (ki). Wczorajsze, 31 

z kolei posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej •. agaił przewodniczący Ra­
dy p. Rutkowski.

Na wstępie obrad złożyli ślubowa­
nie nowi radni pp.: Leszczyński (TUR) 
oraz Jadwiga Klotzowa (PPS), która 
weszła do Rady w miejsce p. Łomow- 
skiej (PPS). Wniosek Zarzędu Miej­
skiego w sp-awie wydzierżawienia B. 
K S. „Wodnik" terenu przy ul. Ba-
bia Wieś oraz „Kołu Miłośnikom miast. Dotyczy to ulic: Nowogrodz- 
Sportu" terenu położonego po prawej I kiej (św. Wojciecha), pl. Poznańskie- 
stronie Brdy — Rada rozpatrzyła I go (pl. Gen. Karola Swierczewskie- 
przychylnie. Uchwałę stał się także go) Hetmańskiej (ul. Gen. Władysła- 
wniosek referowany przez wiceprezy-I wa Sikorskiego), Wałów Jagie loń- 
denta miasta p. Stycznia w sprawie | skich (ul. Prezydenta Leona Barci-

Za przywłaszczenie sobie miliona zl 

dyrektor Zjednoczenia
i jego towarzysze skazani na długoletnie wię-

zienie. Sprawa Kinala wyłączona 
E. Boiński uniewinniony

BYDGOSZCZ (re). Trzeci i ostatni 
dzień procesu Suchanka i wspóii- 
oskarżonych, o którym donosiliśmy 

I w poprzednich numerach naszego 
pisma, był decydujący dla oskar­
żonych. Po zeznaniach ostatniego ze 
świadków sąd miał orzec, czy prze- 
każe sprawę na drogę postępowania 
zwyczajnego, o co wnosili wszyscy 
obrońcy ze względu na zawiość 
sprawy oraz — czy wyiączy postę­
powanie w stosunku do oskarżonego 
Kinala, zbadanego przez lekarzy- 
psychiatrów
- Po diugotrwa’ej naradzie sąd og'o- 
si: postanowienie, mocą którego spra 
wa karna Kinala zosta a wy ączona 
i przekazana do postępowania zwy­
kłego, ponieważ sąd na podstawie 
orzeczenia lekarzy nabrał wątpliwo­
ści co do jego poczytalności. Pozo­
stałe wnioski zosta y przez sąd od­
rzucone Z kolei zabra! g os oskar­
życiel publiczny i obrońcy obwinio­
nych.

Wyrok w tej sprawie został og'o- 
szony krótko przed pól nocą Mocą 
jego Suchanka uznano za winnego: 
1 przyw’aszczenia sobie w grudniu 
1946 r na szkodę Skarbu Państwa 
kwoty 20 tys z' z tyt rzekómej zwóz­
ki faszyny podjętej przez Fitzermana 
na podstawie trzech podrobionych po 
kwitowań na nazwiska: Boińskiego, 
Murawskiego i Wojciechowskiego, 2. 
przy w aszczenia kwoty 250 tys zi 
w marcu br i 3. przy w aszczenia so­
bie 300 tys zł, które Suchanek „za­
robił" w czasie umówionej trans­
akcji z Kipalem Łączna suma przy- 
waszczonych pieniędzy wynosiła 570 
tys zł. Za przestępstwa te Suchanek

szewskiego) i Lubelskiej (ul. Zygmun­
ta Felczaka).

Opłaty targowe Rada na wniosek 
drobnych kupców uchwaliła obniżyć 
na zł 400 za 1 m2 miesięcznie. Spra­
wę wniosku Zarządu Miejskiego w 
przedmiocie zamierzonych dalszych 
inwestycyj Zarządu Miejskiego w r. 
1948 w ramach państw planu inwe­
stycyjnego na ogólną kwotę około 
15 milionów zł referował radny p. 
Roszak (Str. Pracy). Wniosek 'en 
uchwalony został bez głosu sprzeci­
wu. Poddanych remontowi zostanie 
szereg domów mieszkalnych m. in. 
stare koszary przy ul. Pomorskiej. 
Sprawy zaciągnięcia pożyczek: 500 
tysięcy z> na potrzeby inwestycyjne 
rzeźni miejskiej i 1.000000 zł na re- 

1 mont i budowę wodociągu — spotka­
ły się z całkowitą aprobatą radnych 
Również radni uchwalili poszerzenie 
granic miasta przez przejęcie nie­
wielkich terenów z gmin: Bydgoszcz- 
wieś, Opławiec i Białebłota.

nadania nazw ulic powstałych na 
rozparcelowanych terenach przy ul. 
Kujawskiej. Nowe ulice otrzymały 
następujące nazwy: Stanisława Sa­
dowskiego, ks. Jana Bocheńskiego, 
Walentego Stefańskiego, Jana Bizie- 
la i Moabitczyków. Drugi wniosek 
o przemianowanie ulic został odrzu­
cony na podstawie opinii wydanej 
przez komisję regulującą nazwy 

został skazany łącznie na 7 lat wię­
zienia i pozbawienie praw na okres 
lat 4

Fitzerman uznany został winnym 
przyw’aszczenia sobie 20 tys z! i 250 
tys. zł w tym samym czasie co i 
pierwszy oskarżony, a ponadto sąd 
uzna! jego winę za udowodniona za 
przestępstwo pope'nione w marcu br. 
kiedy to Fitzerman przedłożył zle­
cenie wyp aty kwoty 47 tys zl za za­
kupiony wóz wówczas, gdy cena jego 
wynosiła tylko 43 tys zł (4 tys zł 
oskarżony przyw'aszczy’ sobie) Łącz­
nie, uniewinniając Fitzermana od 
pozosta ych zarzutów, skazano go na 
4 lata więzienia i pozbawienie praw 
na 3 lata.

Oskarżony Piątek za to, że w mar­
cu br w Nowym TomyUu przez wy­
stawienie pokwitowania odbioru su­
my wyższej niż faktycznie otrzyma­
nej z tyt. skupu wikliny dla Zjedn. 
Wiki „B-ci Fi' ’eman" udzielił Su­
chankowi i Fitzermanowi pomocy do 
popenienia przestępstwa — został 
skazany na 3 lata więzienia i 2 lata 
pozbawienia praw

Oskarżony o przyjęcie łapówki za 
poświadczeniem odbioru niezgodnej 
z prawdą ilotści faszyny — Ed Boiń­
ski zosta’ uniewinniony.

Spad! z roweru
BYDGOSZCZ (ala). Jadący rowe­

rem z ul. Kujawskiej w kierunku 
Zbo'owego Rynku rolnik z Olębina, 
pow. Szubin, Józef Tondera, lat 46, 
upad skutkiem z amania się wide- 
ek pojazdu.
J. Tą który odniósł ogólne obraże­

nia g’owy, oddano pod opiekę szpi­
tala miejskiego na Bielawkach.

| Z życia Stronnictwa Pracy

Dyskusyjne poniedziałki SP
Prelekcja prof. Mariana Turwida

Poniedziałkowe wieczory dysku­
syjne Stronnictwa Pracy stają się co­
raz bardziej popularne. Wpływa na 
to nie tylko stały rozwój organizacji 
i wzrost liczby członków, ale i atrak-

■ cyjność poruszanych tematów. Nie­
wątpliwie najważniejszym czynni­
kiem ściągającym grono już szczerze 
z tymi poniedziałkami związanych 
słuchaczy, niecierpliwie ich .wycze­
kujących jest fakt, że prelegentami są 
osoby kompetentne, przygotowane w . 
pełni do wnikliwego naświetlania oma- । 
wianych zagadnień.

Na wieczorze dyskusyjnym w 
dniu 20 bm., prelegentem był prof. 
Marian Turwid. Do rozważań nad 
sztuką i- jej znaczeniem dla narodu 
i ludzkości wprowadził nas pięknym 
mottem Norwida: „Artysta narodowy 

' organizuje wyobraźnię narodu tak, 
jak polityk organizuje siły stanu" 
Prelegent mówił pięknie, głęboko ana 
lizował zadania i problemy sztuki, su­
gestywnie wprowadził nas „zjadaczy 
chleba" w. tę lepszą dziedzinę nasze- 

. go życia, o której w pracą zapełnio- 
, nym dniu może nieco zapominamy

Już nie słowa, ale niedawne tra­

giczne wydarzenia w naszej historii 
wykazały dobitnie olbrzymie znacze­
nie sztuki w życiu narodu, wielką 
moc ducha z niej płynącą. Znaczenie 
sztuki podkreślała również zaciekłość I 
wroga, z jaka wyniszcza! dzieła sztu 
ki i jej twórców.

M:ed?v kształł"wanie-r. myśli po­
litycznej a wyobraźni narodu, istnie- i 
je powiązanie i wzajemny wpływ. To i 
kapitalne zagadnienie hyło zasadni­
czym tematem rozważań. Wykazały 1 
one. że sztuką nie można kierować, 
a wszelkie tego rodzaju próby doko­
nywane w niektórych państwach, 
miały jak najgorsze skutki dla samej 
sztuki. Również wszelkie prądy ide­
owe znajdują swói wyraz w sztuce 
i wzaiemne wpływy są tu iak naj­
ściślejsze Przegląd sil artystycz­
nych i literackich o obliczu chrześci- 
jańsko-społecznym określenie zadań 
i roli politycznych organizacji chrze­
ścijańsko społecznych w dziedzinie 
sztuki, problemy powiązania tych dzie 
dżin iednej przecież ideologii, to na 
-tępne ciekawe zagadnienie preicljc i 
(Dokończenie w uast. numerze)

REPERTUAR TEATRÓW
TEATR MIEJSKI: Środa g. 19 30: 

„Obrona Ksantypy", czwartek godz. 
19.30: „Moralność pani Dulskiej", 
piątek g. 19.30: „Obrona Ksantypy".

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Konwój, Orzeł: Car­

rie k amie, Polonia: nieczynne, Wol­
ność: Serenada w dolinie s ońca, 
Gryf: Pepita Jeminez, Bałtyk: Ko­
nik Garbusek.

Pocz. przedstawień w kinie Pomo­
rzanin o g. 15.30, 18.00 i 20.30, w nie­
dzielę i święta o g. 13.00, 15.30, 18.00 
i 20.30.

DYŻURY APTEK
Od 18 — 25 bm Pod Łabędziem, ul. 

Al 1 Maja 5 te! 23-46. Pod Lwem, 
ul Grunwaldzka 37, tel 34-31

Poradnia przeciwreumatyczna 
' (a) Przy Centralnym Orodku
Zdrowia (ul. Gimnazjalna 11) otwar­
ta została poradnia przeciwreuma­
tyczna. Czynna w poniedzia lei, śro­
dy i piątki od g. 10 do 11.

♦ (a) Zebranie wszystkich pilotów 
szybowcowych Aeroklubu Bydgo- 

। skiego odbędzie się w dniu 24 bm. o 
g. 18. Obecność obowiązkowa.

♦ (a) Zebranie sekcji motocyklo­
wej BKS „Polonia" odbędzie się 24 

i bm. o g. 18.30 w Resursie Kupiec­
kiej. Obecność obowiązkowa.

+ (a) Uwaga inwalidzi i wdowy. 
Zebranie Plenarne Zw Inwalid w 
Woj. R. P. Ko o Bydg.. odbędzie się 
24 bm. o g. 17 w sali Resursy Ku­
pieckiej (Jagiellońska 11).

* (a) Zebranie sprawozdawcze ko­
mitetu opieki nad grobami bohate­
rów odbędzie się w piątek 24 bm. □ 
g. 15.15 w lokalu TPŹ (Marsz. Fo­
cha 10).

* (a) Koło ogólnomiejskie ZWM. 
Zebranie odbędzie się 24 bm. o godz. 
18 w sali przy ul. Marcinkowskie­
go 3. Stawiennictwo wszystkich 
czdnków obowiązkowe.

Dziś poranek filmowy
(a). W dniu dzisiejszym o godz. 

12 odbędzie się w ramach „miesiąca 
wymiany kulturalnej Polski z ZSRR 
poranek filmowy w kinie „Wolność”. 
Zostanie wyświetlony radziecki obraz 
wojenny pt. „O 6-tej wieczorem po 
wojnie". Ceny miejsc zniżkowe, bez 
talonów i legitymacji specjalnych dla 
wszystkich.

Obrady zakończyło obszernie su­
miennie opracowane sprawozdanie 
prezydenta miasta p. Twardzickiego 
z działalności Zarzędu Miasta za rok 
1946 i pierwsze półrocze r. 1947 
(sprawozdanie to ze względu na jego 
wagę i obszerny temat streścimy w 
następnych numerach naszego pisma) 
oraz ustalono dodatkowego budże­
tu miasta Bydgoszczy na rok 1948, 
który uchwalono w wysokości zł 
142.291 109 po obu stronach Wsku­
tek powyższych zmian budżetowych 
powstał niedobór w wysokości zł 
1.940.000, który jednak zostanie po­
kryty.

W wolnych wnioskach zabrało głos 
kilku radnych. Obrady zamknąć prze­
wodniczący MRN p. Rutkowski.

Kradzione kwiaty 
nie są wyrazem hołdu 

dla zmarłych
(a). Także i zbilżanie się okresu Za­

duszek znalazło swój oddźwięk wśród 
aspołecznych elementów naszego mia 
sta w postaci wzmożonej kradzieży ■ 
kwiatów, a zwłaszcza chryzantem z 
kwietników i plantacyj miejskich. 
Wzrastający popyt na kwiaty każę 
różnym złodziejaszkom w najprost­
szy sposób szukać łatwego zarobku 
przez wycinanie i wyrywanie kwia­
tów, którymi ozdobiło miasto w róż­
nych punktach ogrodnictwo miejskie.

Apelujemy do społeczeństwa byd­
goskiego o współpracę w walce z roz- 
wielmożnionym złodziejstwem dobra 
publicznego. Nie kunidmy kwiatów 
z niepewnego źródła! Demaskujemy । 
przed organami MO złodziei kwiatów! 
Przecież kradzieże kwiatów -ą nie 
tylko uszczerbkiem z naszego wspól­
nego mienia, ale ponadto kradzione 
kwiaty nie mogą być wyrazem hołdu 
dla zmarłego.

Dziś przedstawi się 
autorka „Żniwa na sierpie"
(a) Popularna autorka szeregu po­

wieści historycznych, ostatnio za­
szczytnie odznaczona przez jury na­
grodą „Odrodzenia" za powieść o 
Norwidzie pt. „Żniwo na sierpie", — 
Hanna Malewska w ramach dzi­
siejszej, 64 „środy literackiej" przed­
stawi słuchaczom parę fragmentów 
swych najnowszych utworów.

Wieczór Hanny Malewskiej, czoło­
wej przedstawicielki naszej prozy 
wspóczesnej stanowi jedno z ogniw 
w cyklu „spotkań literackich" Byd­
goszczy z najwybitniejszą twórczo­
ścią pokolenia — pomyślanych w ra-. 
mach popularnych „śród literackich".

Czwartek, 23 października 1947 r.
6.00 Progr. og.-polski. 6.52 Progr. 

na dzień bież. 6.59 Progr. og.-polski. 
9.00 Aud. dla szkó „Miesiąc wymia­
ny kulturalnej między Polską a Zw. 
Radzieckim" opr. T. Winiewski. 9.15 
Konc por. z p yt. 9.40 Wiad. miejsc, 
f og . 10.40 Progr. og-polski. 15 00 
Wiad. z Pomorza. 15.10 Sonata Ka­
rola Szymanowskiego w wyk. H. 
Wojciechowskiej (skrzypce) i Z. 
Morskiej (fortepian). 15.35 Progr. 
og.-polski. 15 50 Chwila muz roz­
rywkowej. 16.00 Progr og.-polski. 
18.15 Przeg prasy nom 18.25 Konc. 
ycz 19.00 Progr. og.-polski 22.45 

Konc •eklamo-wy 23 00 Progr og.- 
polski 24.00 Zak. aud.
im 1111*1 mu iiiiiiiiiuiiiiiuiiiinniiiuiinuHUKuIIIIIIIlfeMO
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

BYŁO NAM TUTAJ DOBRZE
(Dokończenie ns str. 3-ciej) |— gdyby nawet ci ludzie pragnęli 

- • • ■ ' szczerze wywdzięczyć się Polsce za
dobre ich traktowanie — mówieniem 
prawdy o narodzie co mieszka nad 
Odrą i Wisłą — to czy (dla kawałka 
chleba w Niemczech) nie zaniechają 
oni szybko swego zamiaru?

na się cieszyć, iż już za parę dni znaj­
dzie się w swej ojczyźnie, staruszka 
wzrusza ramionami. Tutaj otaczano 
ją opieką. Tam — któż to wie?

Szesnastoletni wypasiony Walter 
Lewandowski (może przed trzema la­
ty „hitlerjunge") mówi łamaną pol­
szczyzną. Jego ojciec lub dziad byl 
pewnie Polakiem, ale Walter jest 
Niemcem. Pracował ostatnio u gospo­
darza w sieradzkim. Również i jemu 
powodziło się dobrze. Nie zaznał gło­
du i nikt nie bił go za 
Niemcem. Nikt też ani 
sobem, ani terrorem nie 
czynić -z niego Polaka.

Podobny wynik dały rozmowy i z

prowadzające do pasji przede wszyst­
kim Meiera. Sw. Kamiński stwierdza 
poza tym, że Nikoiaysen znany był 
z okradania więźniów z żywności. 
W dalszym ciągu świadek opowiada 
o masowych wyrokach śmierci doko­
nywanych na powstańcach warszaw­
skich, m. in. 11-letnim chłopcu.

Jak się dowiadujemy przesłuchiwa- 
, nie świadków skończy się prawdopo-

Murskl. bnie jeszcze w bież, tygodniu. W po- 
..—' łowię przyszłego tygodnia ogłoszony 

będzie wyrok.

Bez komentarzy

to, że był 
dobrym spo- 
staral się u-

Konsul angielski 
przysłuchuje się 
zeznaniom oprawców 

Stutthofu
GDANSK (a) W 11 dniu procesu

Z uuuuiij' wjuni uaijr iułihuwj i ,.v £
innymi wysiedlonymi. Wszystkim by- przeciwko oprawcom Stutthofu zezna­
ło dobrze, nikt nie cierpiał głodu. Od- “iom , v
nosimy wrażenie, że mówią to szcze- konsu! brytyjski, który miał okazję'■ . . .. konsul brytyjski,* który miał okazję
Xivromiv WlUŁUlllU. lliuwiq IU ...Si
rze. Zresztą świadczą o tym ich pełne P^ekonać się jak bezstronnie prowa- 

kiero- dzonY Jest przewód sądowy. Nie 
‘ czy Meier zdawał „obie
_ .— --------1 2e jegO wywodom

: przysłuchiwał się gość zamorski, ale 
' odnosiło się to wrażenie, że jego wy- 

I* powiedzi miały cel propagandowy.
Największe wrażenie tego dnia wy- 

nie zdołają oni przeciwdziałać propa- wołały zeznania św. Ed. Kamińskiego, 
gandzie prasy niemieckiej, która sze- który obdarzony fenomenalną parnię- | 
rzy o nas najgorszą opinię. Zresztą cią przytaczał szczegółowe dane, do-

twarze i dostatni ubiór. Ktoś z kiciu-1 . - - 
wnictwa pociągu mówi, że ci właśnie wl® om0, 
ludzie zawożą do Niemiec dobre sto- „^Pjawę, 
w(r o Polsce i Polakach, że oni wlaś-, 
nie najlepszą rozwijają propagandę 
o Polsce i o naszym narodzie. । 

Oby tak było. Z pewnością jednaki

Kapustę zimową
w główkach 00984

Kapustę kwaszoną 
Ogórki kwaszone 
oraz wszelkie w a r z y w a i owoce 

po cenach przystępnych poleca 

Pomorska Spółdzielnia Ogrodnicza
Aleksandrów Kujawski, ul. Wilsona 23 

telefi n '20

Oztoby choinkowe 01u 6: 
lusterka kieszonkowe, 
na podstawkach, cygar-1 

| mczki galalitowe, piłki | 
I dziecinne gumowe, le- 
! watywki, gruszki fry­
zjerskie różne wielkości 
i kolory dostarcza 

hurtowo

GDAŃSK-WRZESZCZ
Llbermana 42/6 
Telefon 403-34

Znany od 1910 r

„ORIENTINE" 
inywraca siwym włosow 

ich naturalny kolor 
00474

UWAGA KUPCY! Naj­
tańsze źródło pończoch 

- Firma 
PI. Wol- 

(00846

l galanterii 
„Pola“, Łódź, 
noścl 10.

BIELIZ* 
Jaźwin 

,  bieliznę 
jedwabną, ciepłą. Łódź, 
Narutowicza 93a-9. (00983

WYTWORNIA 
NY Romana 
skiego poleca

KOMUNIKAT
„Biura Zarządu Oddziału Woje­

wódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Bydgoszczy z dniem 
20. X. 47 r. przeniesione zostały z 
Al. 1-go Maja na Plac Kościeleckich 
nr 6 i ul. Jagiellońską nr 13.

Przy PI. Kościeleckich mieści się: 
Prezydium, Inspekt. Ekonomii i Pla­
nowania, Inspekt. Kontroli; Wydzia­
ły: Ogólny, Finansowy, Organizacyj- 
no-Społeczny, Nauki i Oświaty Rol­
niczej łącznie z P. R. W, 

I Przy ul. Jagiellońskiej 13: Wydzia­
ły: Rolniczy, Administracyjno - Go- 

j spodarczy, Spółdzielczo - Osadniczy".
(01027)

łódzkiej Komisji 
Łódź, w październiku.

Związek Zawodowy Literatów Pol­
skich w Łodzi ogłosił następujący 
list otwarty do premiera Cyrankie­
wicza:

„Manifest PKWN oraz wielo­
krotne oświadczenia przedstawi­
cieli Rządu Rzeczypospolitej za­
pewniły pisarzom polskim spokoj­
ne wykonywanie ich zawodu w wa­
runkach, których praca pisarza 
wymaga. Niestety coraz częściej w 
codziennej praktyce naszego życia 
społecznego powtarzają się wypad­
ki zupełnego lekceważenia roli pi­
sarza 1 charakteru jego pracy W 
dniu 18 bm. Oddział Łódzki Zw. 
Zaw. Literatów Polskich skupia­
jących najbardziej postępowych pi 
sarzy, stał się ofiarą szykan, unie­
możliwiających działalność Zarzą­
du Związku i prace poszczególnych 
jego członków. Funkcjonariusze 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszka­
niowej wkroczyli do domów pozo­
stających pod Zarządem Związku 
Literatów, opieczętowali przezna­
czone do pracy pokoje w mieszka­
niach pisarzy i biuro Związku wraz

Mieszkaniowej
z całą ich zawartością, dokumen­
tami i rękopisami, po czym zapo­
wiedzieli kontynuowanie tej akcji 
w dniach najbliższych. W przeko­
naniu, że takie postępowanie nie 
jest zgodne z polityką kulturalną 
Rządu, apelujemy do Obywatel* 
Premiera o jak najszybsze wkroczę 
nie, celem zapewnienia pisarzom 
spokojnej pracy literackiej i orga­
nizacyjnej".
Pod listem otwartym figurują na­

stępują podpisy: Kazimierz Brandy*, 
Jan Brzechwa, Stanisław Brucz, Sta­
nisław Dygat, Pola Gojawiczyiiska, 
Wanda Grodzieńska, Paweł Hertz, 
Jan Huszcza, Mieczysław Jastrun, 
Hanna Januszewska, Jan Kott, Kazi­
mierz Korcelli, Jan Król, Tadeusz 
Łopalewski, Ryszard Matuszewski, 
Janusz Minkiewicz, Anatol Mikułko, 
Zofia Nałkowska, Leon Pasternak, 
Stanis’aw Piętak, Seweryn Pollak, 
Zofia Petersowa, Adolf Rudnicki, 
Władysław Rymkiewicz, Włodzi­
mierz Słobodnik, Seweryna Szma- 
glewska, Grzegorz Timofiejew, A- 
dam Ważyk, Jerzy Wyszomirski, Ju­
liusz Żuławski, Stefan Żółkiewski.

Książki szkolne, 
lektury, podręcznik' uniwersy­
teckie, nuty, mapy (00850

p o i a • •

Księgarnia F. CZEKALSKI
POZNAŃ, Walki Młodych 10 (dawn. Podgórna

iiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Cała Polska czyta „fKPM
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PLOMBY ołowiane po- OKAZYJNIE sprzedam 
lecą nowozałożona wy- giętarkę, miech kowal- 

„Atom", skl. Coda Florian, Ce-
Szczecin, Al. Piastów 66. rekwlca, pow. Żnin.

--------  1 (1199)
twórnia plomb

(00991) 

FUTRO karakułowe na SILNY, ciężki wałach 4- 
średnią osobę sprzedam, letni. Sprzedam, Otoro- 
Oferty do IKP Bydgoszcz wo, pta Solec Kuj., Dal" 
pod „Futro". (1190 maczyńskl. (1195

| lUllllllllItlllltllllllllllllllllllllllll 

PORCELANA—PORCELIT 
—FAJANS. . . . . . . . . . . . . . .
Serwisy kawowe 1 stołowe 
nakrycia, pojed. filiżanki, 
talerze, ■ 
porcelana

kubki, wazony, 
restauracyjna -

Kompl. do ciast, kompotu i 
likierów. Szklanki, kielisz­
ki, stoję do zanraw I cu­
kierków, cylindry, szkło 

restauracyjne itd.
poleca w wielkim wyborze
T. SOBKUWICZ i S-ko Sp. 10. 0. 

Hurt porcelany i szkła 
POZNAŃ, Garbaty 52 
róg Szyperskiej -0915

Tel. 46 29 Tramwaje 5 I 8

P. Z. N. Z. — Zespół i POSZUKUJĘ dzierżawy 
Jeleń poszukuje od za- ' młyna wodnego, maszy- 
raz: 2 magazynierów, 1 ny mogę wbudować, 
kowala, 1 stelmacha, 6 j Antoni Matuła, Kie p, 
fornali. Mieszkanie za- 1 pow. Chełmno, Pomorze 
pewnlone. — Szkoła w (1197)
miejscu. Wynagrodzenie

' Zbiorowego --------------------------
robotników prof. dr. Jana Muszyn-

ZIOŁOLECZNICTWO

Wózki dziecięce
w dużym wyborze, po 
cenach fabrycznych po­
leca Wytwórnia Wóz­

ków Dziecięcych
Balcerklewlo I S-ka Bydgoszci, Owo cowa74tel.35-SJ 

UCZESTNIKÓW KONKURSU
CENTRALI SKÓR SUROWYCH

na zaprojektowanie 1 opis metody oraz na­
rzędzi 1 urządzeń służących do ściągania 
skór z ubijanych świń. Wobec trudności 
ustalenia przydatności metody i urządzeń 
służących do ściągania skór świńskich jury 
konkursu zawiadamia, źe w dniu 20 paź­
dziernika 1947 r. zostały odesłane jedynie 
prace uznane za zdecydowanie nienadające 
się do wykorzystania, pozostałe prace będą 
zwrócone lub nagrodzone w miarę ich roz­
patrzenia przez jury. (01012

Wełnę owczą
kupuje — zamienia i

„KROSIENKO" Bielsko
Oddział Bydgoszcz

Pomorska 14 m. 4 01000

SALETRĘ chilijską 
srzedamy. „Mariot", 
Gdynia, Swtętojańskka 
132, tel. 274-25. (00960

WEŁNA

SZTANDARY
paramenta kościelne

WYKONUJE najstarsza fachowa firma

wg. Układu 
Pracy dla „----- — -
rolnych na rok 1947-48. skiego — opis wszelkich 
Zgłoszenia przyjmuje: roślin leczniczych 500 
P Z N. Z. — Zespół recept ziołowych prze- 
Jeleń, Krągi, pow. Szcze elw wszelkim chorobom, 
cinek, stacja kolejowa w a
Jelenino, telefon: Jele: 
nino 2. (00968

przyjmuje: rośJta leczniczych 500

BI SPRZEDA J

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca. 
Wzory najmodniejsze — 
l najtaniej — Wytwórnia 
Ed ard Krysiak Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym, (00433

SAMOCHÓD ciężarowy 
V. 8 stan dobry, sprze-

SKUP-WYMWNA-HURT
Uprawniona Agentura
Centrali Krajowych

Surowców Włókienniczych
Oddział 00495

ul. Dworcowa -u5 
Tel. 83-13 

POZNAŃ
jl, Roosevelts »9

Teł. 70-57
■Iura czynne od 3 — 16-tej 

w soboty od 8 — 13-tej

OGÓLNOPOISK1== 
PROGRAM RADIOWY

CZWARTEK, 23 PAŹDZIERNIKA 1947 R.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gim­
nastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.20 
Muzyka, 6.59 Sygnał czasu, wiadomości poranne. 
7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 
Skrzynka PCK 8.35 Koncert orkiestry Poznań­
skiego Pułku Piechoty. 10.40 Audycja Minister­
stwa Oświaty „Postawa społeczna nauczyciela". 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd 
prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikro­
fonem po kraju. 13.15 Przegląd kulturalny, Kra­
kowa. 15.35 Kwadrans prozy — Droga przez 
mękę — fragment powieści A. Tołstoja. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.12 Tu mówi Śląsk. 
16.25 Rezerwa,. 16.35 Śpiewajmy piosenki — 
audycja dla dzieci. 16.55 Rezerwa. 17.00 Muzyka 
dla wszystkich. 18.00 RUL — Spólnota pierwotna 
— wykład W. Bieleckiego. 19.00 Audycja dla 
świata pracy. 19.10 Audycja dla wojska. 19.40 
Melodie świata. 19.59 Sygnall czasu. 20.00 Dzień- 
nik wieczorny. 20.30 Rezerwa. 20.50 Audycja 
TUR-u. 21.00 Słuchowisko pt. „Starzy przyja­
ciele" 21.45 1-sza audycją z cyklu „Muzyka 
dwafortepianowa". 22.05 Koncert orkiestry ta­
necznej PR pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Wariacje Brahmsa — płyty. 
23.55 Wiadomości z ostatniej chwili. 24.00 Za­
kończenie audycji, hejnał.

• Poznań, ul. Ogrodowa 11
• (dawniej Zgoda 20) (00919

Rok. zał. 1914. Nagr. na PWK
••aaaa®»e®eo®®®a® 

RESTAURACJA końce- I MASZYNA 
sją, salka do zebrań, ’ kuśnierska^ 
dancingów, mieizka- sprzedania, 
niem, powiatowym mie- Bydgoszcz, 
ście sprzedam. Oferty Rynek 2-6. 
IKP Gniezno. (01019 i

,4Slngera" 
nowa, do 

Wiadomość: 
Wełniany 

(1208

DO GOSPODARSTWA 
rolnego 4 ha, potrzebny 
jest pracownik od za­
raz (może być małżeń­
stwo bezdzietne). Przyj­
muje całkowitym utrzy­
maniem, warunki płacy 
od ' umowy. Zgłoszenia 
kierować Zgierz k. Ło­
dzi, R, Podgórski, Piąt­
kowska 100. (1205

Książka niezbędna w każ 
dym domu. Cena z por­
tem ■& 520. Wysyła za za­
liczeniem Polska Agen­
cja Wydawnicza, Łódź, 
Piotrkowska 46. (00994

|| MATRYMONIALNE ||
WDOWA lat 30, brunet­
ka, wesołego usposo­
bienia^ 2 dzieci oraz 
warsztat kowalsko-*ślu- 
sarski własnymi narzę­
dziami i 10 mórg ziemi 
w dobrym punkcie, pra 

: gnie poznać pana w ce­
lu matrymonialnym od 
lat 30 — 40 w zawodzie 
kowalsko-^lusarskim do 

i prowadzenia warsztatu.
Józefa Wojdyła, Pruszcz 

: Pomorski, p. Swiecie.
(1202)

WDOWA lat 50 zapozna 
pana kulturalnego. Cel 
matrymonialny. Sopoty 
Poste-restante „Marla", 

(01020)

DLA MŁYNARZY pytel 
płaski 5 działowy, tusz- 
czairka, gotowy śrutow- 
nik do sprzedania. An­
toni Maluła, Kiełp, pow. 
Chełmno, Pomorze. (1198

ZAPROWADZONE przed 
siębiorstwo przemysło­
we, branży drzewnej w 
Bydgoszczy, sprzedam, 
względnie przyjmę fa­
chowca. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod N. „IIG".

(1203) 

31 KWHO |§
DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje — sprze­
dane — Skład denty­
styczny — Pawlicki, Po­
znań, ul. Kraszewskiego 
nr 19 m. 8. tel. 66-74 

(00848)

ZNACZKI pocztowe — 
kupno — sprzedaż „El- 
Laitelia Ba tycka", Gdy­
nia, Świętojańska 14.

(00811)

SPRZEDAM 2 młockar­
nie szerokomłotne z 
podwójnym oczyszcze­
niem Mar Lane i Gruse 
i Motor o 12—14 K. M. 
Deutz. Wiadomość Nie­
szawa, 3 Maja 4, Duble- 
wi.cz Stanisław. (00999

KUPIĘ sam MOTOR 
200-tkę DKW, kryty no­
wy, sygnał 4 Wolt. 
Waicz, ul. KiHńszcza- 
ków 37 (1196

KANISTRÓW płaskich, 
każdą Ilość kupimy. O- 
ferty „PAR", Poznań, 

, Ratajczaka 7 pod 
nowo- ' „10,671". (01007i ul- 

ŚWIĄTECZNE, nowo- i „l? 
roczne pocztówki, kalen ! — 
darze, bajki, szopki, gry, KOMPLETNY 
makatki dostarcza Wy- 12 
dawnictwo „Interprint" , okazyijnle kupię. Oferty 
Kraków, Gertrudy 12.  ’

(01006)

_   serwis
stołowy na 12—24 osoby

WYTWÓRCY świecideł 
choinkowych! końcówki 
de świecideł oraz lich- 
tairzyki poleca firma T. 
Umięcki i Ska, Łódź, 
Próchnika 16. (01011

składać do IKP Bydg. 
„1200". (1200

B| WOLNE POSAOY ||
MAJSTRA STOLAR­
SKIEGO do samodziel­
nego prowadzenia sto­
larni mechanicznej po­
szukuje się. Mieszkanie 
umeblowane do dyspo­
zycji, płaca wg umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Spółdzielnia Inżynier-

KROJCZYNI, praso-
waczkas tylko fachowe 
śRy oraz sprzątaczka 
zostaną natychmiast
przyjęte. Spółdzielnia 
„Tkaninaf*, Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 11-9.

(01001)

POSZUKUJEMY 10 mu­
rarzy oraz wykwalifiko­
wanych robotników bu­
dowlanych. Płaca we­
dług umowy zbiorowej 
budowlanej oraz akord. 
Cukrownia Gryfice, Po­
morze Zachodnie. (01009

| PRACY POSZUKUJĄ |

HODOWCA karpi, 14 
lat praktyki, przyjmie 
posadę. Oferty Cieślak, 
poczta Człuchów, Dą­
browskiego 1. (01026

31_ _ Różne_ _ I
ODMŁADZA i upiększa 
WITAMINOWY krem —

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (00562

„NOWY KOMIS", Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 42, 
poleca — przyjmuje w 
komis: wszelką garde­
robę obuwie, maszyny 
do pisania, Uczenia, ra­
dia, aparaty fotogra­
ficzne itd. (00492

FILATELIŚCI! Poznań­
ska Filaiella — najtań­
szym źródłem zakupu. 
Armii Czerwonej 2. 

 (0084

WSPÓLNIKA do sklepu,  
dwóch krawców, poszu- SAMOTNY separowany 
kuje Lellński, Ostróda, ]at 41, zdrów, gospodar- 
Mickiewicza 7. (01008 ny, kulturalny, łaigod-

PANNA 32, blondynka, 
miłej powierzchowno­
ści, wykształcenie śre­
dnie, muzykalna^ pogo­
dnego usposobienia, wy 
prawa, nieruchomość, 
pozna kulturalnego pa­
na .na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Tylko 
powaiżne oferty I. K. P. 
Toruń „303". (01021

STALÓWKI, sprężynki, 
klipsy do wiecznych 
piór dostarcza hurtowo: 
A. T. B. Gdańsk- --------------- .
Wrzeszcz, Llbermana 421 ska, Słupsk, ul Rybac- 
telefon 423-34. (010151 ka 7. (01017

PORTRETY z pamiątko 
wych fotografii wyko­
nuje solidnie — Foto- 
Venus, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22. (00952

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
al Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za ntedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowladą

|| UNIEWAŻNIENIA II

UNIEWAŻNIAM kartę 
repatriacyjną na nazwi 
sko Raczkowski Łucjan 
wydaną przez PKWN w 
Grodnie. (00964

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ne dokumenty, kartę 
rehalibitacyjjh-ą. Włady­
sław Jaruszewski, Go­
łoty, pow. Chełmno.

(1207) 

UNIEWAŻNIAM zagu- 
biona kartę RKU na 
nazwisko Maj er an An­
toni, Gryfice, ul. Nie­
działkowskiego 33. (01010 

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione wszelkie doku­
menty na nazwisko Ka» 
sprzyk Józef, Łanowiec, 
pow. Chehmno. (01003

UNIEWAŻNIAM zagu­
bione świadectwo mo­
ralności oraz kartę re­
jestracyjna RKU na 
nazwisko Sniegowskl 
Edmund, Dalkl, pow. 
Gniezno. (01005

|| POSZUKIWANIA |g
POSZUKUJĘ Jana
Gr odzki eigjo, osta tnio
zamieszkamy Swięcianyi, 
poszukuje syn Franci­
szek Grodzki, Sopot, 
Władysława IV 3 m. 2. 

(01014)

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Czytajcie „IKP“

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42

nego usposobienia, nie 
biedny, szuka tych sa­
mych walorów towa­
rzyszki życia, wdówki 
niewykluczone. Cel ma­
trymonialny. Panie za- 

‘moźoiiejsze o szlachet­
nym sercu, niazaleiźtne 
i osamotnione, pragną­
ce mieć dobrego przy­
jaciela, zechcą złożyć 
oferty wraz z fotogra­
fiką. Szczecin IKP dla 
separowanego Nr leg. 
79.500. (01013

MŁODA, miłej prezen­
cji, domatorka, poślubi 
kulturalnego pana,. O- 
ferty fotografią kiero­
wać IKP Łódź, Piotr­
kowska 66, „Czarnul­
ka". (00962

BLONDYNKA przystoj­
na, kulturalna^ lat 28, 
zamożna, pozna w celu 
matrymonialnym solid­
nego pana z wyższym 
wykształceniem, oferty 
tylko poważne proszę 
kierować pod „272" War 
szawa I, Poste-restante.

(1206)

Humor ragrantr.zng
r

syna: No, Jasiu, jak CiOjciec do 
poszło w szkole?

Jasiu: Wyczytałem w elementarzu, 
że przy stole nie należy mówić o 
sprawach nieprzyjemnych. Mówmy 
więc o czymś innym

OGŁOSZENIA: Drobne po 13 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin 1 pracy 5 ził za 9'owo. Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk lOO’/o drożej.
Ogliosz. milimetr.: w tekiście 50 zS, na 1 mm. Za tekstem 20 ri. 
Urzędowe przetarg: 20 ar. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele 1 święta 50% drożej. Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW" w Bydgoszczy, nl Marsz. Focha 18. telefon 18-89. £-10103


